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Pięć rekordów polskich w Poznaniu
Wspaniałe wyniki lekkoatletów prowincjonalnych w X*ych mistrzostwach Polski
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■ X mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 
1 ^.Poznaniu przyniosły wyniki w wielu 
1 wypadkach wprost rewelacyjne i mogą 
1 stać sie mementem przełomowym w dzie 
I Jach polskiej lekkiej. atletyki. GeneraJ- 
I py atak zmobilizowanej prowicii me zna 
I jad może -eszcze . wwrazu w storunku 
I paktowym, ale w paru wypadkach do 
I prowadził do detronizacji mistrzów, a 
I radio wykazał ile talentów nes adamy i 
I jak owconą jest praca trenerów.
I Organizacja mistrzostw nr z epr owad z o 
I jiabyła bardzo sprężyście i punktualnie. 
| Warunki terenowe, poza rzutniami, do- 
I skontU". A jednak z punktu widzenia 
I propagandowego, a o to głównie chodzi

ło Poznaniowi, zawody chybiły zuipelnie 
| celu, gdyż odbywały sie niemal bez u- 

dzialu publiczności. Smutnei pamięci 
| walący się stadion miejski, został bo- 

wian zamknięty, a do użytku oddano 
raski pasek miejsc, z których nic nie 
było widać. Zniechęciło to żwełnie wi 
ćzów.
Poza paroma wybitnie słabemi punkta

mi (400 płotki 10 kim., młot) w szere
gu innych osiągnięto wyniki rewelacyj
ne Szereg nowych nazwisk wpisało się 
zlotem! zgłoskami do kart polskiej atle- 
tyki. Taki Zaiusz, Gniech. Gzysz, dru
żyna i jedinnstiki AZS Poznań. Więckow
ski. są już dziś gwiazdami sportu pol
skiego, gwiazdami o nieprzebranych za
sobach talentu.

Pozostawiając szczegółowe omówienie 
zawodów do następnego numeru, podaje 
my poniżej wyniki:

c

dzień pierwszy

Bieg 400 mtr. przez płotki: 1) Ko- 
strzuMiKi (Azę Watszawal 5t.8, 2) Ma 
szewski (Poioniaj o 25 mtr., 3; Ma- 
knowski (AZS Warszj o 2u mtr Bieg 
5>toaaiwiwiy emocyj. wygiany canctrein 
przez KusirzcwsKrego, reizciwniącego 
swe sny na poźnwsze punkty. Drugie 
K-ejsce bazaipeiacytiftie choć nieoczeki
wane! za ąl Maazewski, gdyż Malanów 
ski przewróci:! snę przy pierwszym plot 
ku, jedirra.k nie zrezygnował z beana- 
ĆMjnej waoki. zdubywa.ąc cennv punkt.

Pchniecie kulą dow. ręką: 1) Heljasz 
(Warna) 13d9 rekord perski, 2) Górski 
(Polonia) 13,11, 3) Baran (A. Z. S. Po
znań) 12.79., 4) Urbaniak (Warta), 5) 
Banaszak (Śl. K. L. A.). Fatalny ped- 
klatd rziiijtii unitómcżtówiia osiągnięcie 
ętmiaAttyc.h w;, .tuków prizedcwiszyst- 
feem Górsk/cntu. którego styl, oparty 
«a siayhk-cśoi, wymaga twardego i eła- 
Sflroanogo gir-uum. GdrUki rzuca, stale 
2a nisko, swój oisóąga w piiurw- 
Bzyim rzucie ; prowadził do ca wartej ko 
lojkii, Hetóesiz, początkowo słaby, trzy 
©siaianei rzuty ma w granicach 13.70 — 
1380. Wynik zwycięzcy, osiągnięty w 
tek złych warunkach, świadczy nieiziwy 
We 'Pccihletriśe o lego klasie. Baran slab 
®y niż zwykle.
.Jebnięcie kulą oburącz: 1) Helfasiz 
(War.) 2-1.47 U3j63 + 10.83) rekord p&l-

GNIECH ZWYCIĘŻA KOSTRZEWSKIEGO.
Na mecie sensacyjnego biegu 400 mtr.m. mistrzostwach Polski w Poznaniu: od lewej G niech, Piechocki, Kostrzewski, za Gniechetn czwarty finalista 

Rzepuś.

ski, 2) Urbaniak (War.) 2317 (12.54 + 1300 mtr., 3) Idrion (Pol.) 35:34 o 100 
10.63) też Lipiej cd rekordu. 3) Baran mtr., 4) Łukaszewicz (Pol.) 35:50. Bieg 
(AZS Pcz,) 22 83 (12.78 + 9.95) 4) Gór- bez hi^tórji. Walka „czarnych koszul" 
ski (Pel.) 22.14 (11.97 + 10.17). Sensa-1 z Sarmdvim jest nadaremna. Począt- 
cyjitia porażka Górskiego, o którego i kowo prowadzi Sarnacki porem Id jcu. 
„samopoczuciu" świadczy naijlepiej wy-i po sześciu okrążeniach Sarnacki jednak 
nik prawej rckr. Podobno mosięćna ku- wychodzi zinów na czci o i aż do końca 
la była dla polonisty za mala. l+cgimc. sann, k+.+na mija wkrótice Szu-

Skok wwyż 1) Trojanowski (AZS | lostowski, który oderwał si.ę cd Lttka- 
War.) 1.705. 2) Fryszczyn (Pol.) .1.705.1 szewicza i w tym 'pwządltó zawcdażcy

I (47.04x33.99. 4) Dobek (ŁKS) 80.79. 5)
i Urbaniak 79.45. 6) Buchała 78.91 Naj-
• dalszy rzut miał Ruseeki 50.79. AZS 
i zmobilizował do walki o punkty nawet

I słusznie. Poziom rzutów bardzo niski.
Bieg 200 mtr. 1) Szenajch' (Wairsz.) 

22 7. 2) Gniech. (3 p. sap. Wilno) o 2 
i mitr.. 23, 3) Pernak (AZS Poznań) 23.2, 

4) Zuber 23.4. ' Piechocki zostaie usu- 
! nięty za dwa falstarty.'co zmienia zu

pełnie fizjognomję biegu. Zuber test o 
klasę gorszy od przeciwników. Na pier 
wszych 109 metrach Szenajch stacza za
ciętą. ale równorzędną walkę z rywa
lem i przy wyjściu na prosta jest już 
pierwszy Choć wygrywa o 2 mtr.. ied 
pak odnosi sie wrażeni. że dat on z sie 
bre wszystko zmuszony przez przeciw 
ników. Wynik doskonały. Gniech 
mija Pernaka pewnie na prostej i bieg
nie wprost rewelacyjnie. W prz°dbTe- 
gach został wyeliminowany Zaiusz 
(23.6). a Sikorski nie stanał do startu.

Sztafeta 4x100 mtr. 1) AZS War
szawą (We:ss. Skie-czvnski. Jaworskl 
II. Trojanowski II) 445 sek. 3) AZS. 
Poznań (Mcskau. Pawla-czrk. Piechoc
ki. Pernak) 44.8. 3) Polonia (Kalinow
ski. Cejzik. Górski Sikorski) 47 8- — 
o dłoń. 4) Warszawianka. W orzodhie 
gach zostały wyeliminowane Katowice 

। 09. Stadion i AŻS Warszawa II PoJo- 
। nią zmienia skandalicznie, natomiast oba 
| AŻS-v czytra to cona.imn'ei poprawnie, 
j Zwycięstwo Poznania nad Polonia, choć 
niespodziewane, było jednak zasłużone.
Wspaniale bTegt początkowo Sikorski, 
który dostał czwarty pałeczkę, minął 
Żubra i Pernaka. doszedł znacznie Tro
janowskiego. potem jednak, iak zwykle, 
spuchł i przegrał do Pernaka AZS War
szawa prowadzi od startu do mety. Nao 
gól watka była równorzędna i zmiany 
następowały równocześnie.

DZIEŃ trzeci
Bieg 110 mtr. przez plotki 1) Troja

nowski (AZS Warsz.) 16 1. 2) Zajusz 
(Stadion Król. Huta) o pierś. 3) Urba
niak (Warta). Kostrzewski. który przy 
szedł jako trzeci, został zdyskwalifiko
wany za przewrócenie czterech płot
ków.

Zajusz potwierdza swój świetny wy
nik bytomski i swe niezmierne możliwo
ści. Ma on zaledwe słabe pojecie o sty-

Warsz.) 364. rekord polski. 2) Wieczo
rek (3 p. sap. Wilno) 345 3) Ruseeki 
(Pol.) 340, Majtkowski (Sokół Bydg.) i 
i Gilewski (Ś. K L. A. Katowice) po

DZIEŃ DRUGI
Rzut młotem 1) Więckowski (Sokół 

Bydgoszcz) 32.13. 2) Muller (Pabianice) 
29 59, 3) Heljasz (Warta) 29.41. 4) Gór
ski (Pol. 28.42, 5) Tiszer (K. E. Pabiani
ce) 27.47. 6) Cejzik (Pok) 27.00. Wyni 
ki bardzo słabe, ale sensacyjne. Mały, 
krępy, niepozonny Więckowski., potwier 
dza swa wysoką (jak na ipolskie stosun
ki) klasę i mimo fatalnych warunków 
terenowych, zdobywa pierwsze miejsce. 
„Popisowy" punkt Polonii zostaje ha
niebnie przepity, wskutek lekkomyśl
nych prób „nowego stylu", stosowanych 
przez Cejzika i Górskiego. A-dawnym 
stylem zawodnicy ci irzucałi jednak stale 
ponad 39 mtr.

Skok o tyczce 1) Adamczak (AZS

330, Fryszczyn (Pol.) i Urpaniak (Wari 
ta) po 320, Cicśliński (Stadion Król Hu
ta) 310. .Poziom koiikurencii wyjątkowo; —.......- „.. ____________ _ __________
w,yśdki. niespotykany dotąd na boiskach : lu, nad płotkem przechodzi wyprosto-'
Polski. Zaczęto'skakać od 3 mtr. Ża- wany. zatrzymuje sie po każdym plot- 
wodnicy wszyscy w doskonalej. formie. ku. a jednak nietytko był groźny, ale 

'i poza Fryszczynem o zwolnię opatio-1 nawet może lepszy od Trojanowskiego, 
wanym stylu. Adamczak poorawia zno : który zwycięży! dzięki zrywowi .na o-3) Lcka.'.ki (Warsz.) 165. w rozgrywce 

170 5; odprdJi Wróbel. Meyro. liaiiiasiz- 
kiewicz,. Macjaszczvk. Urbaniak (w-szy 
scy rs5). O poziomie konikiureucji. do- 
p r awdy Ikomipri :n nil tuj ącym. świ adcz y 
praypaUlki.we ziwycięwyo (jak i dwa 
lata temu) Trcranowskicgo. Doprawdy 
ipur.iktem tym r/e warro się zrijanować. 
Wccuikie roajnząsama byiyb.w smittóe.

Bieg 800 mtr. 1) Kostrzewski (AZS 
Warag.) 1:59.2; 2.) Zuber (Warsz.) 
2:00.8 o 10 mi.r.. 3) Jaworski (AZS 
Wa. -,.z.) 2:01 o 1 mt.r.. 4) Medrzycki 
(Pol.) 2:01.6. 5) Pawlak (Warta) 2:02,

Trójskck 1) S^korsiki (Pol.) 13 92 (re-

C hinted (Crac.) 12.525, 4) Tn/aiiiowski 
(AZS War.) 12.23, 5) Macieszczyk (AZS

hie; cm jedan ma drugi krok b. dlugi. 
Cejzik skacze dwa raizy tvlko.

wu ' rekord polski Wieczorek ustala statnich metrach. Zaiusz prowadzi od
swój rekord życiowy. Rewelacja jest, startu, potem dochodzą go Trojanowski 
Ruisedki, który za jednym zamachem sta ’ i Kostrzewski. który jednak na szóstym 
je w czołowej klasie polskich tyczkarzy. - płotku zostaie zdecydowanie w tyle Tro
Fryszczyn' wycofuje sie .po skręceniu 
nogi. i

bieg 1500 mtr. 1) Jaworski (AZS i 
War.) 4:08. 2) Medrzycki (Pol.) o 121 
itriltr. 4:11.4, 3) Szwarc (Warta) 4:15.9, 
4) Karczewski (AZS. War.). Na starcie 
6 zawodników. Jaworski wysuwa się 
odrazu na czoło, za nim ida Malanow- 

। ski i Medrzycki. Malanowski widocz
nie poświęca się dla kolegi .klubowego 
powstrzymuje Mędrzyakiego, tak że pa 

roikirotne jego ataki kończą się tylko 
■przejściowem ipowcdizeniem.' Na ostat- 
hiem okrą-żenau Medrzycki pozbywa się 
wreszcie swego .opiekuna", ale na 
wszczęcie walki z Jaworskim jest już 
zaipóżno. Tymczasem wyczerpany Mala 
nowski wycofanie sie na 100 mtr przed 
metą, oddając cenimy ipunkt bez wałki w 
ręce Szwarca. Nowakowski nie odegrał 
w biegu, którego' zresztą-nie ukończył, 
żadnej roli, tak sajno Karczewski.

Rzut oszczepem dowolną ręką 1) Do- 
browofeki ■ (AŻS Warszawa) 54.60. 2) 
Bntchaiła (Cracovia) 53.25. 3) Urbaniak 
(Wanta) 50.90, 4) Pernak (AZS Poznań) 
49.88, 5) Ruseeki (Polonia) 49.79, 6) Ce
na 47.31, 7) Smakulski 47 mtr. Wynik 
Dobrowolskiego był 'nawet dla niego nie 
spodzianką. Ż naszych premiowanych 
•ośzczeipników nie zawiódł jedynie Bucha 
la. Smakulski, Dobek zupełnie bez for
my. Mikrut nie startował z powodu na 
der wami a mięśnia

Rzut oszczepem oburącz 1) Cena 
(AZS Lwów) 85.61 (4752x38.09), 2) Szy 
dłowski (AZS Warszawa 82.26 (47.80x 
34.43). 3) Chmiel (Cracovia) 81.03

janowski i Zajusz idą pierś w pierś. Tro 
janowski zarabia na płatkach, dzięki 
technice. Zajusz miedzy plotkami —dzię 
ki szybkości Na finiszu zwycięża Tro 
janowski wyrzutem piersi.

(Dalszy ciąg na str. 2-ieJ).

NOWAK 
rekordzista Polski w skoku wdał.

BIEG 110 MTR. PRZEZ PLOTKI O MISTRZOSTWO 
ZaJusz. Trojanowski, Kostrzewski toczą zaciętą walko.

ZWYCIĘSKA REPREZENTACJA KRAKOWA 
która pokonała Budapeszt w stosunku 7¾

„ „ x DWUKROTNY REKORDZISTA
neuasz (Warta) ustanowił na mistrzostwach w Poznaniu dwa rekordy nol- 

skle; w kuli oburącz i dowolną ręką, '

CZYSZ 
rewelacyjny sprinter śląski.

ją Nowakowski, Maszow jki. Kacczew- 
ski i Szwarc. Naupiękule+zy bóg ml- 
strzo'StiW. 10 zawodników na sltwcie 
o klaisie niemal równej, to toż walka za 
cizyma się od pierwszych metrów. Szyb 
ki Zuber zdobywa odrazu pro wadzenie. 
Jaworski naitomiast zostaje jakby z-a- 
mlkmlęitiy w końcowej grupie. Dopiero 
po 200 mir. wstała się porządek. Pro
wadzi ciągle Zuber przed Nowakow
skim, Kci-itirizawiskiim i Mędmzyakiim. Na 
400 .mitr. (58 selk.). Mędnzydki mija Ko- 
s.raeiwsiktego; potom atakuje go niespo- 
dzi e wianie przy wejściu na ostatni wi
raż Pawllak; Kostrzewski' nie reaguiję 
n,a ów atak, idzie spclkcńniie przy ban
dzie, .na trim last Zuber i cdpiera go zwy 
ciięslko. Przy wyjściu na prostą KositrziJ 
wsikii zaczyna fonimz, mila.lekko Pawla
ka. Mędlozyclkbigo. potem Żubra i zwy
cięża łatwo. Tymczasem Jaworski wy
dobywa się wreszcie z zamknięcia,, 
wtsrainiaile atakuje Żubra, który z naj-. 
wyższą trudnością utrzymuje do końca 
metr przewagi.

Bieg 10 000 mtr. 1) Sarnacki (Wairsz.) 
34:28.2, 2) Szeleatowski (Pol.) 35.20 o

:
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Z RUMUNIA i WĘGRAMI 
walczyt beda niebawem nasi 

lekkoatleci we Lwowie i Budapeszcie
Na mecz z Rumunia, który odibędzie

* 14 lipca we Lwowie. Pol- 
isiIm 4wiązek Lekkoatletyczny wystawił 
następującą reprezentację.

1®° mtir' ~ Szenajch I Czvsz, 
^tio mtr. — Szeinajch i Gmiech, 400 mtr. 

Gmiech i Kostrzewski, 800 mtr — 
Kostrzewski i Zuber, 1500 mtr. — Pct- 
taewtez i Jaworski, 5 kim. i 10 kim. — 
UJotkiewicz i Sawaryn.

Sztafetą — 4x100 mtr. Szenajch, 
Piechocki, Sikorski, sztafeta

4 x 400 mtr.—Kostirzewski, Gniech. Pie
chocki i Zuber, no mtr. przez plotki — 
1 or,ojanoiwski i Zajusz, 400 mir. 'przez 
płotlki — Kostrzewski i Trojanowski.

Skok wwyż — Lokajski i Troianow- 
skii, slkok wdał — Nowak i Sikorski, 
•skok o tyczce — Adamczak i Wiecizo- 
trek, rzut dyskiem — Baran i Górslki, 
nziuit kulą — Heljasz i Górski, rzut osz
czepem — Dobrowolski i Buchała.

'Ogółem zatem reprezentacja nasza 
Składać saę będzie z 20 zawodników. !

ŚWIETNY REKORD NOWAKA
(dokończenie sprawozdania ze strony 1-ej)

PETKIEWKZ W ANGUI
Owa sukcesy Polaka 

na terenie miedzyRarodowym

Mecz lekkoatletyczny Pollska — Wę- 
Rry odbędzie się definiitywnile w Buda
peszcie 4 sierpnia Związek węgierski 
aprobował warunki P. Z. L. A., zapropo 
nowal jedynie pewne zmiany w progra
mie. na które P. Z. L. A. napewmo się 
izgodzi.

Rozegrane wiec zostaną 'następujące 
punkty: 100. 400, 800. 1500. 5000 mtr. 
110 i 400 plotki. Sztafeta 4x200 mtr.. 
skok wdał, wwyż i o tyczce, rzut dys
kiem, kulą i oszczepem Punktacia 5, 
3 i L w sztafecie 4 i 2. W skład ekspe 
dycji wvtdizie 22 zawodników i 2 kiono- 
iwtniików.

Skok wda! 1) Nowak (AZS Kraków) 
718 rekord polski, 2) Sikorski (Polonia) 
711; 3) Chmiel (Cracovia) 679,, 4) Lo- 
kajski (Wamsz.) 645, 5) Górski (Pol.) 
63S; 6) Zieliński (K. S. 32) 637. Nowo- 
sicisiki po jednymi skoku wycofuje się 
z powodu chorej nogi. -Nowak skacze 
w-ipania!c, stylowo, bez zarzutu. Swój 
rekordowi' wyniiik osiąga w drugim sko 
ku. Poziom ma bardzo równy (706, 700, 
(>87). Sikorski w czwartym skoku uzy
skuje 711, pazaiieim inne wydatki b. sla- 
bcv. Skoazirwa świetna.

Bieg 400 mtr. 1) Gińech (3 p. sa,p. 
Wilno) 51.1, 2) Kosrrzewski (AZS War) 
o % metra. 3) Piechocki (AZS Poznań) 
51.6. 4) Rzepiiś o 2 intT. Do dopełnienia 
tej doborowej stawki brak Biniakow- 
skiego (nie w formie), Żubra (zerwana 
noga) i Wctesa. Kostrzewsiki rusza ze 
starcu wuino. Piechocki 200 rptr. idzie 
pięknie. Gnitech natomiast demonstruje 
izupełnie wadiliiwy styl. Przy wyjściu na 
prostą Piechocki jest jeszcze pierwszy, 
ieciz moa go Kostrzewski. a zaraiz po-

demu“ — Sawarym i Sarnacki, który 
szedł własnem tempem i byt klasą dia 
siebie.. W drugiej grupie prowadzanie 
się zmieniało między Idrjonem, Nogajem 
i Novarrą. Żalk nie odegrał żadnej roli. 
Sawarym zwyciężył znowu na finiszu, 
który tym rażeni wynosił całe okrąże- 
inie, a na ostatniej prostej imał tempo 
stumetrówki. Czas dobry.

prowadzi do 90 mtr., uległ jednak Sze
najchowi, który tym razem po starcie 
był ostatni i zwyciężył też na ostatnich 
metrach.

Rzut dyskiem: 1) Baran (AZS Po
znań) 41.09; 2) Cejzik (Polonia) 423; 3) 
Górski (Polonia) 40.00; 4) Heljasz (War 
ta) 39.68 metrów; 5) Banaszek Śl. KI. 
L. A.) 36.46; 6) Wieczorek 35.96. Cej-

Bieg 100 mtr. 1) Szenajch (WairszA! zik do ostatniego rzutu był trzeci 
11.3,2) Czysz (Rożdzeń — Szopienice) J38.14) za Baranem i Górskim, lecz 
o pierś; 3) Sikorski (Polonia) o pierś., gdy przed niego wysunął się Heńjasz, 
4) Trojanowski II (AZS War.) o 2 mir.. ■ zdołał ostatnim rzutem wysunąć się na 
5) Peruiik (AZS Pozitrań), 6) Miller (Ka- drugie miejscu.* 
towice 06). W przedbięgach odpadli 1 Rzut dyskiem oburącz: 1) Górski 
Nowak, Elpcl (Katowice ob.). Gorski, TPol.) 74.4'2: 2) Baran AZS Poz.) 71.2o; 
Luwiński. Gniech. Mimo słabego czasu,' 3) Heliiisz (War.) 70.48. 
spowodowanego przeciwnivm wiatrem,! Sztafeta 4x400 mtr.: 1) Polonia (Cej- 
hieg iiieslyc.hauiiie iiiMerewincy. Rewe-jzik. Nowakowski. Meyro, Maszewski) 
hieną jest Czysz o wsinamajym styhr.: — 3.29.9: 2) AZS Warszawa (Weiss, 
doskonałym starcie i finiisizu. Sikorski i Malanowski, Jaworski L Kostrzew

tern Gmiech; 
Ciętą walllkę. 
•zmienia tw 
mięśnie 1

stacza’ą cmii ma 50 mtr. za- 
w której prowadzanie się 

i?c. wreszcie żelazne 
'niaiiióna odmoszą sen- 

J rutyną ale i wyozer
■ piimlkt.y Kostnzewskie-

go. PicJicuki potwierdza swą dobrą 
klasę.

Bieg 
Lwów) 
3 mitr..

5 kim. 1) Sawaryin (Pogoń 
15:56.2, 2) Sarnacki (Warsz.) o

3) Nogaj (Warta) 16:24. 4)
Idrran (Pel.). 5) Novarra (Koleiowy K. 
S. Katowice), 6) Żak (Vansovia). Mimo 
hraiku Petkiewiciza i Kusaclńslklego bieg 
imeresiuiiący, dzięki zaciętej walce „tan

CRACOVIA-TURYŚCI 2:1
DZIELNY OPÓR ŁODZIAN W KRAKOWIE

■. Cenne dwa punkty zdobyła Cracovia 
!» ciężkiej walce z przeciwnikiem, który 
Krą swą niedzielną wykazał, że na spa
dek z Ligi nie zasłużył. Kto oglądał Tu 
trystów ubiegłej niedzieli w spotkaniu z 
IWisłą i obecnie z Cracovia. ze zdumie- 
tniem pytał się czy możliwą jest aż ta
ka zmiana w drużynie.
’ Ambicja, zapał, doskonała kondycja fi 
CWzna przy wielu zaletach technicznych 
I taktycznych sprawiały, że gra Tury- 
istów podobała sie. Na czoło drużyny 
■wybijała się orzedewszystkiem doskona 
la linia pomocy, w którei Wieliszek i 
Kahan tak defenzywnie iak i ofenzyw- 
5Tie byli wzorowi Ta linia też górowała 
tnad pomocą gospodarzy. Bardzo do- 
bnze spisał się Michalski w bramce, 
mając wiele inicjatywy i wyczucia zamia 
rów przeciwnika. Podobnie dobrze re
prezentował sie Karasiak w obronie A- 
itak. dysponujący szybkimi graczami, w 
polu dobry, pod bramka był za powolny 
i niezdecydowany. Najlepszy w nim iest 
Kulawiak.

Cracovia. mimo wzmocnienia linii ata 
ku Kubińskim i Kozokem. bardzo ładnie 
choć, zupełne nie efektownie grata do 
przerwy. Wstawienie tych graczy do 
drużyny, niewyleczonych jeszcze cafko- 
mfcie, sprawiło, że brali oni właściwie 
dorywczo udział w grze. Temu też przy 
pisać .należy, że całego szeregu sytua- 
kyj i ataków nie wyzyskano. Słabo przed 
istawiala się linja pomocy gospodarzy.
Chruściński nie wytrzymuje tiry. z as
Ptak swą lekkomyślnością i tvm razem 
(przyprawił drużynę o utratę bramki. 
!W obronie Lasota miał swói najsłabszy 
Idzień. Malczyk w bramce bez zarzutu.

Cracovia: Malczyk 1; Lasota Zastaw 
Stink; Ptak. Chruściński. Seichter; Kiibiń 
ski. Rusinek. Kałuża. Kozok. Sperling.

Turyści: Michalski: Krygier. Kara- 
iSi'.ak; Kahan. Wieliszek, Hiinmz; Michalski 
II, Chojnacki. Ataszewski Kulawiak. 
Hermans

Mimo silnego wiatru, przechodzi atak 
Cracovii natychmiast do ofenzywy. na
potyka jednak na Karasiaka. Rusinek u- 
gicka sam i strzela w aut. Po chwili po 
dobnie ucieka Kahauowi Sperling i cen- 
Itruje; Michalski broni. Hermans z Ku 
tawiakiem pięknie podchodzą na pole, 
łkanie Cracovii. Zastawniaik ratuje. Król 
Iki okres gry w polu, potom atak Cra- 
o>vii przeprowadza pięknu kombinowa
nie ataki, które kiepsko kończą tak Ko- 
c'.<k jak i Rusinek. Przy jednym z nich 
dostaje Kózek przewrócony w polu kar 
(nem. sędzia nie widzi. Podczas gdy Cra 
ccvia gniecie, sporadyczne ataki Tury- 
Mów są niebezpieczne przez lekkomyśl
ność Ptaka, który przez zbyteczny . wó 
Kek" umożliwią Turystom strzelenie 
bramki z zamieszania. Cała następna 
seria ataków Cracovii. piękna dla oka, 
niie przynosi bramki naskutek złych 
Minzałów. Kilka murowanych pozycyi 
Bapnzepaszoza Rusinek i Kożk. Bramka 
Cracovii pada wreszcie z wolnego, 
ślioznie strzelonego przez Kozoka.

Po .przerwie nacisk na bramkę Tury- 
ftów zwiększa się. ciągle brak jednak 
skutecznego strzału. Michalski chwyta 
wszystko. Atak Turystów wykorzystu
je umiejętnie złe ustawienie się obroń
ców Cracovii i często zagraża poważ- 
iwe. Malczvk iest zawsze na stanowisku. 
W ataku Cracovii znać braki u kontu
zjo wattych graczy. Do tego dołącza się 
kentuzia Sperlinga. Rusinek, matacy

najwięcej pozycji, mie mnie wyko-
rzystać. grę swą budując li tylko na 
szybkości ,a nie dodając do nici ani 
trochę myśli. Decydująca bramka o’.a 
Cracovii pada .z karnego. Wypuszczo
ny przez Kałużę Rusinek zostaje wstrzy 
many przez Michalskiego za... nogę. Kar 
ny strzela pewnie Kózek.

Sędzia p Rosenfeld.

PRZY STERZE i WIOŚLE
Regaty eliminacyjne w Bydgoszczy I w niezbyt fortuimnym czasie fenji let- 

odibyly sie w Brdyujściu. Tor długości | nich, to też biegi tegoroczne były obe- 
1800 mtr. Po pięciu biegach klubów ■ siane b. słabo.

W regatach nlediaielnych wzięły u- 
diziaf osady Wil. T. W., Pogoń i AŁS 
oraz Pol. Kl. Sp. .przyjętego świeżo do

gimnazijalnych rozpoczęły się biegi to- 
। wa rz yst w w i oś! ars kie h.

Czwórki pótwyścigowe mań: 1) W. K 
S. 6:29.2 sek. Eliminacyjne czwórki wy 
śclgowe: 1) K. W. 1904 Poznań 6:53.4. 
Czwórki bez sternika: 1) K W. 1904 Póz 
mań 6:35.30. Ósemki nowicjuszy: 1) B. 
T. W. Jedynki eliminacyjne: 1) Barwic 
■ki K. W. Toruń.

Elimiuacyjine czwórki wagi lekkiej: 1) 
B. T. W. 7:2.8 sek

Eliminacyjne dwójki bez sternika: 1) 
K. W. 1904 Poznań. Jedynki nowicju
szy: 1) BTW Tryton 7:38

Czwórki 'nowicjuszy: 1) BTW 6:45.8. 
Czwórki pótwyścigowe nowicjuszy: 1) 
T. W. Chełmża 7:18.6. ósemki młod
szych: 1) BTW Jedynki młodszych: 
1) Tryton Poznań 7:27.6. Eliminacyj
ny dwójek podwójnych: 1) K. W. Toruń 
7:02,6. Czwórki młodszych K. W 1904 
Poaniań 6:39.2. BlimlnacyOlny ósemek 
o mistrzostwo Bydgoszczy: 1) K. W. 
1904 Poznań 6:03 6.

Mlędzyklubowe regaty wioślarskie w 
Wilnie. Wioślarze wileńscy rozpoczęli 
sezon sportowy dość późno (7 b. m.) i

P. Z. T. W.
Wyniki biegów były następujące: je- 

diyniki starszych (2000 mtr.) Stankie
wicz (Z. M. T. W.) bije o 2 długości 
Niecieckiego (A. Z. S.); jedynki młod
szych: Witkowski (Wil. T. W.) w. o.: 
dwójki podwójne wyścigowe: wygry
wa osada Wił. T. W. po zaciętej walce 
z Pogonią: czwórki klepkowe młod
szych: debiutująca w tym biegu osada 
Pol. KI. Sp. przegrywa bieg do Wil. T. 
W. tylko dizięki przypadkowi (złama
nie wiosła); czwóflci klepkowe młodzie 
ży szkolnej 1) osada gimm. Lelewela, 2) 
osada sizikoły technicznej; czwórki klep 
kawę pań: wygrywa osada Wi1. Tow. 
W. przed osadą Pol. KI. Sp. Zespól pań 
Pol. KI. Sp. (początkujących) wykazał 
znakomite walory i zadatki na przy
szłość.

Wogóle osady Pol KI. Sp. były re
welacją medizielnych zawodów, których 
paziom obniżył ulewny deszcz.

ski) — 0.15 m.; 3) AZS Poznań (Wla- 
desco, Szarocki, Piechocki, Pernak) 
3:33; 4) AZS II; 5) Stadion.
Polonia odnosi sensacyjne zwycięstwo 

dizięki znakontltamu biegowi Cejzika. a 
właściwie skandalicznej formie Weissa, 
który miał na 400 mtr. 55 sek. 20 mtr. 
przewagi, zdobytej przez Cejzika. I o- 
ląozony z tern przywilej pierwszymi 
zmian, oraz zacięta walka, którą toczy
ły między sobą oba AZS-y, uczyniły ro 
lę Kostrzewskiego beznadziejną.

Cejzik oddaje Nowakowskiemu z 20 
metrami pnzewagi przed Wysockim 
(Poznań) i Malanowskim. Nowakow
ski biegnie doskonale i zwiększa je
szcze tę przewagę. Malanowski wy
walcza drugie miejsce, a Foryś czwar
te, dla Warszawianki. Na decydującą 
czwartą zmianę, Meiyro przybiega z 
25 mtr. przewagi. Piechocki bije Ja- 
wwskieigo l. tak. że Kostrzewski mu
si stoczyć z Pernakiein walkę na wi
rażu i dopiero potem dochodzi do Ma- 
szewskiego. Naturalnie, napróżno. War 
szawianka wycofuje się., gdyż Bow- 
belski zostaje przewrócony przez sę
dziego głównego.

W ogólnej punktacji „Łucznika", zwy 
ciężył AZS Warszawa 37 pkt.; 2) Po
lonia 34 pkt.; 3) AZS Poznański 15 pkL; 
4) Warszawianka i Warta po 14 pkt.; 
5) 3 p. sap. Wilno 7 pkt.; 6) Cracovia 
5 pkt.; 7) Sokół Bydgoszcz, AZS 
Lwów, AZS Kraków, Pogoń Lwów po 
3 pkt.; 8) Krusche Ender Pabjanice, 
Stadijon Królewska Huta, Rożdzeń Szo 
pienice po 2 pkt. Warszawa zdobyła 
więc 85 pkt., prowincja 59 pkt.

Dwudmowe zawody międzynarodowa 
o mistrzostwo Anglii w Stamford Brid
ge zakończyły się znacznym sukcesem 
sportu polskiego.

Stanisław Petkicwicz. walcząc na 4 
mile angielskie w ciężkiej konkurenci 
czołowych biegaczy angielsk ch i jed- 

- • ' ‘ zaszczytne drugienego Belga, zajął ... ..
mieisco za finalistą olimpijskim na m 
ję[nb _ Beaverseni (dziewiąte in ^ca
w' Amsterdamie).

Petkiewicz prowadził od startu: w 
czołowej grupie biegli Beavers, Corie- 
rell, Oddie, Johnstone, ktdrzv pilno»Cii 
Polaka, tak że no Cotterell przez parę 
okrążeń biegł około niego. Po 5 kim. 
Beavers paro-krotmie przejmuje chwilo, 
wo prowadzenie. Na ostatmich okrąże
niach icmpo wzrasta; nie wytrzymują 
go Anglicy, tak, że walka toczy się bż 
tylko miedzy Polakiem i Beaversem, 
Pankiewicz, zmęczony trochę długnn 
dystansem, boi się walki i nie decydu
je się na finisz, Na 50 mtr. przed taśmą 
Beavers miia Polaka i ostrym „szpur- 
tem“ zdobywa przewagę 15 mtr. Czas 
zwycięzcy 19:49.4; Petkiewicz miał 
19:54.4? trzeci był Woot (Szkocja).

Penkiwicz by! tak zmęczony bie- 
giem. że zrezygnował z udziału w fi
nale na 1 milę an-g. do którego zaikwa- 
imkowal się. wygrywając przedbieg w 
dobrym czasie 4:24 i bijąc Ashbyego; 
Ashby w finale byt drugi za zwycięzcą 
Eliisem 4:22.8.

Emocjonująca wałka na 4 mSe ang. 
rozpaliła do czerwoności trybuny, za- 
petnione do oscatnjjejjo miejsca publicz
nością. Swńetny bieg Petkiewicza spot
kał się z entuzjastycznem przyjęciem.

WARSZAWIANKA-RUCH 4:1
POGROM ŚLĄZAKÓW W KRÓL. HUCIE

Mecz tem wygrała drużyna lepsza 
Prawda, źe Ruch wystąpił w składzie 
mocno osłabionym, bo bez Kremera, 
Buchwalda, Gąsiora i Kacego. Ale i 
Warszawianka grata z trzema rezerwo 
■wymi. Linia pomocy i ataku gospoda
rzy zawiodła. Na wysokości zadania 
stała jedynie obrona i po części bram- 
Ikairiz, który zawinił tylko w jednym wv

POGROM PIŁKARZY WĘGIERSKICH W KRAKOWIE
Zespół Budapesztu przegrywa mecz międzymiastowy 2:7

ReWamoiwainy — jako złożony z za
wodowców — team budaneszteński. prze 
grał z Krakowem sromotnie i to całkiem 
zasłużenie.

Drużyna węgierska', złożenia z amato 
rów, przedstawiała sie nad wyraz sła
bo. Najmarniej wyglądała linia ataku, 
w której pięciu ludzi uganiało się bez
myślnie po boisku. Stosunkowo najlepiej 
aczkolwiek daleko od ideału, przedsta
wiała się (pomoc, dzięki grze jei środ
kowego. jedynego faktycznie gracza 
zasługującego na miano reprezentacyjnie 
go. Doskonały pod każdym względem, 
pchał przed siebie atak, stwarzając mu 
świetne pozycje. Słabiej znaczmio wy
padli boczni pomocnicy, uciekający się

ustawiczitiie przez świetnie dysponowa
nego Balcera. Ten gracz przy odrobinie 
zmysłu, mógł sam jeszcze strzelić 4—5 
bramek. Nie wiele gorzej spisywał się 
Adamek, szczególnie w drugiej połowie, 
w trójce najlepszy był Pazurek, obok 
bardzo zresztą dobrych Kowalskiego i 
Smoczka. Słabiej u nich przedstawiała 
się spraiwa strzału. Odnosiło się bo
wiem czasem wrażenie, iakbv. się bali 
strzelać To uratowało Węgrów od dwu 
cyfrówki. Pomoc świetnie wspomagała 
atak, zostawiaiac obronie atak Węgrów.

wie broni. W 10 min. Pazurek przez za
bawę psuję okazję, gdy bramkarz opu
ścił bramkę. W minutę potem przenosi 
Smoczek nad pustą bramką. Znowu Pa
zurek wstrzymuje atak bawieniem się. 
W 17 m. Balcer ucieka, obrońca ratuje 
na korner, który Kowalski przenosi gło
wą w aut. Strzał Smoczka potem broni 
bramkarz ma kamer, znowu przeniesio
ny głową. piękną centre Adamka strze-

zbyt często do pomoev fauli. Obai obroń

padku. Obrona, przedążouja wtskutelć 
złej pracy pomocy, nie mogU podołać 
zadaniu i nie ponosi zupełnie winy za 
przegraną.

W ataku Peterek bez siwych partner 
rów skrzydłowych nie potrafi! zastoso
wać się do położenia i grać przede- 
wszystkiem łącznikami, a gdy przy su 
nie 3:1 przesunięto z obrony Kałużę na 
skrzydło, było już zapóżno.

Warszawianka, jako całość, przedsta 
wiała się nieszczególnie. Lepsza w po
szczególnych Uniach zawdzięczała co 
jedmatk tylko dobrym jednostkom.

Chwile zespołowej pracy uwieńczone 
były zawsze pozytywnym rezultatem: 
Lecz chwile te były rzadkie.

Wyróżniał się przedewszystikiem 
Hasse! busc h swemi dobrem! biegami i 
szczęśliwemi ceuiitraimii; Lania pomocy 
bezbarwna.

W obronie lepszy Zarzecki. W brann-

wepchnął do s<wej bratriki brarrikarz. 
Podobnie i prawa strona coraz więcej 
dochodzi do bramki. Tu Adamek za ma 
ło strzela sam, W 9 mim. z centry Bal
cera uzyskuje bramkę dla Krakowa 
Smoczek głową. Rzadkie wypady Wę
grów, łatwo likwidują obrońcy łub Ko
źmin. W 15 min. strzela Smoczek w rę
ce, w chwilę potem Balcer traci piłkę 
w rękach bramkarza. Spalony Balcera,

oe Domański, nie 
dużo do roboty, 
niepewnie.

Bardzo niemile 
pltay na boisku i

miał wprawdzie zbyr 
ale chwytał bardzo

uderzał brak dyscy- 
ciągte handle i targila Kawalski z powietrza w aut.

Uwalniający się chwilowo z przewagi 
Kótlirwk i’^ iakb^ I We«rrzv d°staia sie w 25 min
skon-ił <• wvnroAvidz-ii-i.' Adimk-i w P°d bramkę Krakowa, gdzie z zamiesza

iktn» >mm Konk(e»K-.z,. Koźmin niftiV rak
, przez bramkarza i wvrdwnule. W minii 

tę póżńicj kombinacja Smoczek—Pazu
rek kończy się strzałem ostatniego. W 
33 min Koźmin zupełnie bezmyślnie wy 
biega, a lewy łącznik lokuie piłkę spo
kojnie w bramce. Okres całkowitej prze 
wa.gi Krakowa. Kowalski z 2 mtr. strze

w bramce jeszcze raz md owed nil. że m azoj i często ao pumoev laun. uoau ooron " uioiiim. i«z^wunwun. z. u
cy. majiicy dobry wykop, taktycznie nie I poważne braki w ocenianiii svtuacyi pod
dorośli do zadania. Ustawienie ich pro
siło się poprostu o wysyłanie skrzydło
wych. co świetnie wykorzystywał prze- 
dewszystkicm Pazurek. Bramkarz Al- 
fóldi podobnie iak i jego .zastępca w
drugiej połowie, to miernoty zupełne. Je 
dyną ich zaletą było szczęście, którego
obaj b. wiele posiadali.

Drużynakrakowska zaimponowała za’

bramkowych. Wybiegi jeno kos/towaly
utratę dwu bramek

Budapeszt: Alfoldi (UTE): Soponyai 
(BSE). Orban (BTC): Bodrogv (Po
stas). Sziics (BSE) Rigo (BSE), Kałdo
ry (MTK). Dobos (Postas). Keresztes la z aut. Smoczek przenosi. Wreszcie

stirzał w ręce Pazurka z 2 metrów przy 
icosi ■‘■następna minuta.

Dalszą serję bramek rozpoczyna zno
wu Pazurek w 37 min. pięknym strza
łem. W minutę póżtMei z ofsidowej po- 
zjeji ucieka Adamek. Centrę zamienia 
w dalszą bramkę Kowalski. Węgrzy, 
którzy diotychczas naogól grali spokoj
nie, rozpoczynają grę ordynarną. Ofia
rą pada w 30 min. Balcer, którego za
stąpił Bator z Garbarni. Już w 32 min. 
tibijaij;) Adamka, zastąpionego przez 
Czai laka.

Mimo zmian», przewaga Krakowa jest 
nadal widoczna. W 33 min. Kowalski

i (ESC), Rajnai (BEAC). Kunosv (BSE). I w 42 min. doskonale wypuszczony Bal-
I Kraków: Kożmńi: Pvchowski (Wisła).' cer "^ia obronę, podaic Kowalskiemu . ....... ...  „ V11„1U
..............................................  ' '• który zamiast strzelać dale Smoczkowi.) ny za faul na Czuiaku przestrzelony.

a ten Pazurkowi, by po długim namyśle, w 39 min. Pazurek sam pod bramka 
cieszcie strzelić i wmouiuć ponownie. । n,te traffa. Ostatnia bramka pada w 42

Konkiewicz (Garbarnia); Kot tarczyk U.
raz z początku swvm doskonałym du- I, Bajorek; Adamek (Wista). Pazurek, 
chem i 'nastrojem, który utrzymał się i Smoczek (Garb.). Kowalski Balcer (W.).
przez cały czas gry. Wszystko szło w' Pierwsze ataki Węgrów przynoszą 
niej składnie, choć może czasem za po— słabe strzały obok bramki. W 5 min

Po przerwie gra staje się jeszcze

bramka
iło chodzi o wykończenie pod ; Pazurek strzela. Iramkarz broni na kor j 
Gra umożliwiła, popis atakowi.' ner. Po chwili Kowalski otrzvmuie pił-'

żywsza. Balcer i Kowalski dobrze się 
uzuipJnia ą. co prowadzi do ciągłych u-
c.eczek Balcera. To przynosi już w 4

mija wybiegającego bramkarza, lecz 
obrońca w ostatniej chwili ratuje. Wol-

tnlit. przez Kowalskiego, poczem sędzia 
Rosenfeld, który zastąpił w ostatniei
chwili nieprzybylego z Lipska p. Fucli-

kitóry chodził bardzo składnie, rwany'kę i ucieka, jednak bramkarz szcześli-1 min. bramkę, którą z centry Balcera ności.
sa, zakoncizyf zawody z powodu ciem-

TRIUMF BOKSERÓW POLSKICH TRZECIE ZWYCIĘSTWO KŁOSOWICZA
W piątek dnia 5 b. m. odbyły się w I Waga musza: Moczko (P) bije wy- 

Królewskiej Hucie 4-te reprezentacyj- soko na punkty Niklewitza N). Waga 
ue zawody bokserskie obu Śląsków, ■ kogucia: Pyka (P.) -- Kalctta (N.). 
które przyniosły zasłużone zwycięstwo | Sędziowie przyznają zwycięstwo Pola- 
pięściarzom polskim. Śląskiemu Okr.1 kowi.
Zw. Boks, z pp. Wieczorkiem na czule, Waga piórkowa: Górny (P.) odnosi 
należy się jak największu uznaniu za wysokie zwycięstwo nad Krautwur- 
wzorowe urządzenie zawodow. będzio-: S(em, qj nokautu ratował się Niemiec 
wie pp. Snopek 1 .adlowskt (Katowice): CZęStą zasłoną i odpoczywaniem na de- 
1 Hanke (Gleiwitz) me popełnili żadne-1 
go błędu, za co należy im się specjalne^ ... ' ... ... , „ z„. ,uzname. I WaKaJekka: VVocImlk (P.) odnosi

v ogień poszły dwie walki ' zwycięstwo nad Lomuzikiem
we. Waua nanierowa: Ml (N'h POWroci niedawno z Berll-

Piąty doroczny bieg Kraków — Za-1 sel i dochodzi Napieracza, a na ostat
kopane, urządzony z okazji jubileuszu 1 niej prostej przed metą zaczyna się 
20-lucia Makabi krakowskiej zgroma-! ostra walka o 2-gle miejsce. Wychodzi

' dzit na starcie 62 zawodników, stano-' z niej zwycięsko Kiesek
I wiących elitę klasy polskiej. Z nazwisk 1 Czas zwycięzcy Kłosowicza 4:41.28 
więcej znanych brakło tylko Więcka,' przy takiej pogodzie i szosie jest wy- 
Stofańskiugo oraz Fróssa. i nikiem wprost znakomitym i zupełnie

Organizator biegu Makabi ma wy- słusznie należy mu się 'tytuł mistrza 
raźnego peghii, skoro rok rocznie i Już j górskiego. Kiesel miał czas 4:47.06 Na- 
tradycyjnie w dniu zawodów pada ; pieracz o koło. 4) Ignatowicz, 5) Pio- 
deszcz. W niedzielę ostatnią nie byl łoi trowicz B. (Wawel), 6) Kiczek (Pog) 
już deszcz, lecz dla odmiany gwałtów-, 7) Piotrowicz Józef (Wawel), 8) Nesz- 
11a burza, połączona z silnym wiatrem.! per (LKS.). 9) Leibler (Makabi-, 10) 
Nie dziw więc, że już w Myślenicach 1 Witkowski (Legja Warszawa), 11) Kro- 
wycofało się 16 zawodników, : bot (Wawel), następnie Grzesik (Legja

Z powodu ślizgawicy zaczęły również , Kraków). Kwiatkowski (Legja Warsz )

nadprogramowe. Waga papierowa: Mi- / - 7 -.-7-: —-------
chalski (BKS) zmusza do poddania No- . V'*’ P^-
wakowskiego (Pol. KS.) Waga miesza- Najpiękniejsza walka wie- ___ ___
na: Tasa rek (BKS) bije jią_punkty o 5 ^dowtó^L^tytuTm c,l04fić ’‘icrowniki obluzowane zbyt
klg. cięższego Moczkę III (PKS).

Następnie wychodzą na ring obie dru.
ży ny reprezentacyjne.
przemowach oraz wymianie

Po krótkich

ków, rozpoczynają się ■właściwe zawo
dy.

HAKOAH-Ł. K. S. 2:1
Hakeah: Oppenheim, Stress. Pollack, i 'zakończył 
ried. Lotringer, Posainer. Nemeis, Hess, stwem goś

Wcrtunam II. Mausner, Fiszer.
Ł. K. S.: Mila, Wenteł. Gałecki. Pey- 

ca, Trzmiela. Jasiński, Durka. Sowiak, 
Tadeusiewicz. Król. Śledź.

Oczekiwany tu z wielkiem zaintere
sowaniem mecz wiedeńskiego Hakoahu

Stan tabeli ligowej
fioł pkt. bramek

1. Warta 12 16 33:19
a Wisła 11 15 33:20
3. Ł. K. S. 11 14 18:17
4. Graco-.-la 12 13 23:17
5. Czan. i 9 11 29:21
6. Garb; ma 11 11 38:26
7. Legja 1? 11 18:18
8. Wars iwiarka V 10 16:15
9. Ruch U 10 18:20

10. Pogoń II 9 23:23
11. 1. F. C IO 9 12:19
12. Tury» i u 8 14:27
•3. Pelcu. A LI / 19;33

w należytych../ptaściach?" .......... **“’ i «^ałtownenii skrętami, co przynosi li-1 Daniel' (Rewęra),’Węglarz (Garbarnia),’
w -»Z Z r- 1-1 .M cznc upadki, ofiarą których padh Du- Zacharko (Polonia Przemyśl) Śli- .Scz^Nwla^^^ da’ ,t,UC-Z!LC Pr^dramię, oraz Ko-1 wniski (WTO, Sternal (Garbarnia),

upomin- row!cz (”■) (dawniej Królewską Huta nopczyński, który odniósł poważnicj- 
? . Boxingklub). Nieznaczne zwycięstwo , sze potłuczenia, wskutek czego zmu-

ua punkty otrzymał Klarowicz,^ dzięki i szony byl na 2—3 dni zatrzymać się 
^■■■1 temu, źe jest o wiele cięższy od Gawlika i w Zakopanem. Ignatowicz, Sierpiński, 

\Vaga średnia: Mierzwa (N.) nieznacz-1 Śliwiński, Kiczek nie mogli narzekać —

zasłużonem izwycie-

Tylko pierwsze minuty należą do Ł. 
K. S., gdyż inicjatywę przejmuje Hako- 
ah, a przewaga jago utrzyTnuie się do

a i w Zakopanem. Ignatowicz, Sierpiński,
, x 1 Śliwiński, Kiczek nie mogli narzekać —

me na punkty bue Seidla (P.). Seidel i każdy z nich miał tylko po dwa de- 
walczyl poniżej swej zwykłej formy i fekty. Zupełnie wyjątkowo szczęśliwie 
taktycznie źle. j jechali Kłosowicz, Napieracz i Kiesel

Wagą ipółcieżka: Wieczorek (P.) —Hasmonui.
Reinert (N.). świetne zwycięstwo od- Waż zawodników', długości 8 km., 
nosi Wieczorek nad mistrzem Niemiec-' Prowadzony przez Kłosowicza, zaczął 
kiego Śląska, majac w każdej rundzie zuPemie urywać i obluźniać na O-

-st 1 «l. u.80 mtaury, poczem goście opadają na przewagę. 1----- , .............    '
sRach. I wie do kategorii średnie!, walczył bar-1 .-----

Pierwsza bramkę Hakeah uzvslkaf z' Al° ambitnie i miał swego przeciwnika kości o różnicy wzniesienia około 200 jedena^^^ tylko wieikiej wy-
szer Hakoah rozwiia eon? nieknieisza''trzimaloSc' zawdzięcza Nieniie'’ ze nie kolarza na tej trasie. Kłosowicz, jadą- ire £?ka Szałów 1 ZOlSta'’ wyliczony. dotychczas spokojnie, u stóp Obido-
Krę» KvuKci ii i cli ^jrzaiow wci 113 crlvm /rvwem ódfirwHt nd ia»brawurowo broni Mila. | Waga.ciężka: Kupka (P.) nokautuję dącego na kó^

W drugiej połowie era stoi na nieco 11'12 w Pierwszem starciu Schlochoffa > stopniowo zyskiwać na terenie.Michalak 
iw.żsizym poziomie. W 7 minucie po Najlepszymi zawodnikami zawodów ; Jeździec nerwowy miał dość już przed 
wspaniałym biegu strzela efektowną' byli bezsprzecznie Wochnik i Wieczo- Chabówką. Za Klosowiczem ciągnęli 
bramlkę Nemes. W kilka minut późnię'; rek. którzy mleil najlepszych przeciwni depcząc ciężko Napieracz, Ignatowicz 
z wolnego honorowy punkt uzyskuje । ków. Zwycięstwa ich aczkolwiek nie Kiczek i Kiesel. Ignatowicz ma jesz- 
pewnie Durka, wysokie, były bardzo przekonywujące. | cze jeden defekt, korzysta z tego Kie-

W Hakoahu na pierwszy plan wyibi- I
jad się ątak, zwłaszcza obaj skrzydło-1 Bieg naprzelal dla zawodników kl.

cy dotychczas spokojnie, u stóp Obido-
wej nagłym zrywem oderwał się od ja-

Nachsatz (Makabi). Ogółem na 62 za
wodników, do mety przybyło zaledwie 
34-ch.

z sędzią rak głównym jak I limowenń.
Warszawianka: Domański. Wróblew- 

. skj. Zarzecki, Hahn, Wielgusiaik. Woj- 
, Ciechowski, Luxemburg, Matorski, 
, Zwierz II, Jung. Hasselbusch.

Ruch: Ptakawa: Kałuża, Kusz: DzG 
! wlicz, Badura, Zarzyski: Kremert, 

Frost, Peterek, Sobota, Wodanz.
Początkowo gra zupełnie orwarta, z 

lekką mo_że przewagą Ruchu. W 14-ej 
minucie Frost zamienia odbity przez 
Domańskiego strzał w 1 bramkę. War
szawianka zrywa się do ataku, dąży do 
wyrównania. Wolny strzela Zarzecki, 
piłkę dostaje Jung i przenosząc lekko 
nad bramkarzem, wyrównuje. Tuż 
przed przerwą w 44 mm. strzela drugą 
bramkę Luxemburg z podania Junga.

Po pauzie pierwsze minuty uplymly 
pod znakiem dość silnej przewagi Ru
chu nie na długo. Wspaniały solowy 
bieg Hasselbuscha znajduje swój epilog 
w bramce Ruchu. Ruch rezygnuje z wal 
ki i rozpoczyna dość ostrą grę. którą 
sędaia stara się opanować, wydalając 
w 39 min. z hoiska Prosta. Już w na- 
stępiicj minucie ładny atak Warszaw 
wianki. Hasselbusch z piłką ucieka. ce’t 
truje —. piłkę dostaje Materski i strżeli 
ustanawiając wynik dlnia.

_ Za wody prowadził p. Burkhardt w 
Krakowa b dobrze do przerwy’, slaMi 
w drugiej połowie. Publiczności z po-: 
wodu niepewnej pogody ok. 1500.

Śląska kl. A. Kolejowy K. S. — K. S. 
06 Załęże 2:1 (0:0). Pogoń - K. S. Po- 
licyjnty 2:0 (1:0). K. S. Mysłowice -i 
Diana 1:1 (0:1). Dąb — Rożdzień (Sza, 
piemice 3:3 (2:0). Amatorski K. S. — Is
kra 3:0. Zjedncz. Przyj. Sp. — Pogoń 
(N. Bytom) 4:1. 07 Siemianowice — Na. 
przód (Ltoiiny) 1:1 (0:1). Kresy (Król 
Huta) — śląsik 1:1 (1:1).

Amatorski K. S. rozegrał mecz z ber
lińską Victoria, ulegając w stos. 1:4 
(1:1), Najlepszym graczem na boisku 
okazaił się nowo pozyskany z D. S. C. 
Tesin — Glajcer — strzelec honorowe
go goals.. Amatorski K. S., przecliodzą- 
cy.osutoio kryzys formy, ustępował 
gościom technicznie, jednak na tak wj- 
soką klęskę nie zasłużył.

LEGJA-CZARNI 3:1
Czarni, piląc się na szczyty tabeli zo

stali powstrzymam już po raz drugi i 
to w chwili zupełnie nieoczekiwanej. 
Grając bowiem na własnym gruncie z 
Legją, oddali jej dwa punkty i to od-

L I wał Stern,plerski. Sędzia Maślak b. sta- 
1 1 K’. i WnrM Th _ V C

naogól równorzędne. Nastula pieczo
łowicie pilnowany nie dochodził do gło
su a jedyną bramkę strzelił z karne
go. Dla Legji bramki zdobyli Wypi- 
jewski (2) i Steuerman.

/■v‘ ^ar'a Ib — Ostrowski K S. 5:3 
(2:0). Reze/rwa Warty prowadziła grę 
już 4:0. Stella — Sparta 5:0 (1:0). Spar 
ta jest poważnym kandydatem do Ma
sy B, przegrywa mecz za meczem.

ni

st 
h 
a, 
io.

wij, reszta przeciętna. W Ł. K. S. Ta- B i C oraz niestowarzyszonych, zorgą- 
deusiewicz zapowiada się debrze na nizowany w Luna Parku przez Skrę 
kl.irowpjka napadu, i Mila, któremu za- i na dochód Tow. Niesienia Pom. Gtod- 
wdzięczyć należy wynik zawodów. Sę-1 nym na Wileńszczyźnie przyniósł na- 
dzia p. Bira b. dobry. Istępujące wyniki: Startowało ogółem

31 zawodników. Dystans biegu wyno
sił 2.200 mtr. Pierwszy przybył do me
ty Boski (Skra) w czasie 6 ni. 31 s. 
przed Kowalskim (Kordjan), Milerem 
(niestowarzyszony), Gawrońskim (Sar- ■ 
mata) i Trzyńskim (Kordjan) '

Czarni przechodzą wyraźny okres' 
spadku formy. Brak Chmielowskiego 
daje się dotkliwie odczuwać. Najlepiej 
jeszcze grał Reyman II, W Legji na 
wyróżnienie zasługuje obrona i Wypi- 
Jewski w napadzie. Sędziował p. Ar- 
czyński sędziował słabiej niż zwykle.

Mistrzostwa poznańskiej kl. Aj Le
gją — Pogoń 6:2 (3:0), Cały czas prze- 
waga Legji, dla którei bramki strzelili 
Wicse śadalskf po 2. Kwlatkicwlcz i 
broczyńśkl po l. Dla Pogoni: Pawlak I 
>mlglak. Poznania — Noteć 4:1 (0:*0) 

i Noteć z rezerwowymi, Poznania 2 bram 
W uzyskała ,z karnych, które cgtzckwo.

Finały Wimbledonu
Gra pojedyńcza: panie — Wills (AmJ 

—• Jacobs (Am ) 6:2, 6:l panowie — Co* 
diet (Fr.) — Borotra (Fr,) 6:4. 6:3. ó:4.

Gra podwójna: panie — Watson. Mit- 
cnel (Ang.) — Corel, Shepherdbarreii 
(Ang.) 6:4, 8:6; panowie — Allison, Van 
Ryn (Am.) — Gregory, Collitas (Ano 
6:4 5:7, 6:2, 10:12. 6:4.

Grą podwójna mieszana: Wills. Hun
ter (Am.) ~ Fry. Collins (Ang.) 6:l. 6:4.

W sumie zatem Ameryka zidobvU 
trzy tytuły mistrzowskie i iedno driKle 
miejsce, Francja ledem tytuł I fedmo drU 
Kie. ora« Anglia jeden tytuł l trzy dta- 
Kie miejsca*



PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, W Uptea 1929 roK

ki

ski 6:3, 7:5; Botez (Rnnmmfa) — FVipk'l lacmv — Cara Gosttca. Botez 6:1, 6:1;

DWA ZWYCIĘSTWA WĘGRÓW NAD WARTĄ HA STARCIE MISTRZOSTW w WARSZAWIE

la lewo tcnnisista rumuński Botez, w środku drużyna piłkarska u. T. E. 
(Budapeszt), na prawo mi strz Poznania, Warszewski.

Mistrzostwo Poznania: single panów,' tea, Boteiz — Scydziiaiulka, Sitadkoweki, 
owicr cliii ally: Mamszl.lwiski — W. Szulc i 5:7, 6:1 6:1; póifuiraly: Wainmińscy — 
6:0, 6:2; Stola row Jerzy — Michałow- Lissmwcy 6:4, 6:2; Jędrzejowska., Sto-

MARSZEWSKI i JĘDRZEJOWSKA 
mistrzami fennisowemi Poznania

póilitinaily; Mamszewski — J. Stołarow 
6:3, 5:7, 6:4: Botez — Loth 6:3. 3:6, 
6:2; filial: Marczewski — Bolciz 7:5. 
6:3, 6:3. M a nszewMk.i po raz pierwszy 
izid'dbywa mćsfńzoitiwo Poizmamia. Paied.

SOBOTA 6:4 (2:2).
Ml D/1ELA 4:0 (1:0).

— Kovaga, Fogl III —l pesti:
dv (w niedzielę Borsanyi) Koves, 
.-kn: Koszu. Auer, Wetzer, Spitz

Harta: tmiinwicz — &miglak, Flie- 
• Pm ouki. Knioła, Szerfke U 
-ii. Sukn-ki), Przybysz. Rociho-

W pewTotnej drodze z Pragi, gdzie 
środy odbyły się zawody o puhar 
Acwo-europ. zawodowców Sparta 
,. E. E. (z wynikiem 2:0 dla Sparty), 
i iechali Węgrzy do Poznania na 

■ mecze z Wartą. Spotkanie czoło- 
druu’i zawodowców wegier- 

;j me zawiodło oczekiwań. To, o

7 oh:
aliśmv, że boi- 
s tiipr o centowy

>petni!o się co do joty. Tak 
drużvna dawno w Polsce nie

we drużyny częściej sprowadzałby te- 
: rodzą ;u zagraniczne zespoły. Bio nie 
.vC5 naimmeyszej wątpliwości, że War 
wviele. b. wiele z tych dwóch, choć 
■greweh meczów wyniosła. Zresztą 

■.ęirana sobotnia 4:6 — jest raczej 
.-’czytem dla W arty,
V W ęgrach pisać można tylko w sn- 
tetrwach. Fizycznie. — w świetlnej 
rdycii. Technicznie — istni żongle- 

:i Piłki. — taktycznie pokazali, że nie- 
w s,e gra trngami. aile głową prae- 

...'Zv>ikieiTi Krótkie, wycyzelowa- 
i russingi, szły od nogi do nogi, pra- 
i nigdy nie zawodząc. Współgranie 
Amite, miało sie wrażenie, że. to 

nd-;,, d'^konale sie rozumiejąca 
czina. Mta U. T. E. leżała w ataku, 
.wui.u’a zwłaszcza była prawa stro- 
. z .tiw\ \ Kle niebezpiecznym Aue- 
n r,a łączniku Olbrzymi Wet.zer by! 
groźny w strzałach i ruchliwy w akcji, 
.esze to to lewe skrzydło, choć grał 

' ni gracz Szabo. Ataki szły 
-yik głownie prawa strona. Pomoc 
•wsze nvla na miejscu i wspomagała a- 
. A 'e. Trio obronne świetne— 
K d' u Ili 'ta czele, grało, zwłaszcza

a w pierwszej połowie nic
•obić, choć miała miuirciwane 

2i! ■dostosowali sic do poziomu 
-zeciwnika. W pierwszym 
iw. grali oni świetnie, niech 
w za wszelkie opisy. Wę- 
.bzuM Warty wprost zasko 
.;:igo dnia po pauzie ulec 
.mi rutynie zawodowców. 
Jne wyróżnienie zasługiwał

Boardprzez imiternaWonal Association 
intencje przepisów.

yboteiim pierwszą bramkę 
m. Spitz po błyskawicznej 

prawem skrzydłem. W
nu centrze Koszty strzela 
dbija sic od słupka i wpa-

W*

?OR. KORYTOWSKI NA LERPIMŁPOR. ?.O.ICEWICZ NA THE BOOR

HAKOAH — POLONIA 1:0
Jung 11 walczy z obroną wiedeńczyków.

.1 za \M.lnv .Pomoc słaba. 
A oiciechcwski z trudem da- 
idę z błyskawicznymi Wę- 
■a debra, dezorientowana

.. a gry ataku Uioesti. Fon 
arzmu. Naogol Warta mia- 
•mcii od Węgrów, strzelała 

jewskie.go wywołuje nieporozumienie w 
obronie Węgrów, co 'przvtcnrnie wyko- 
rzystuję Przybysz. Wyrówiiamie pada 
w ostatniej sekundzie pierwszej potowy. 
Szerfke II z centry .Rochowicza istrzela 
nieuchrouMiię obok wybiegaiiąceigo bram-

Po zmianie stron Rochowicz izldobywa 
prowadzenie, dobijając piłkę, wypusz
czoną z rąk przez bramkarza Wyrów
nanie pada z lekkiego, plasowanego 
strzału Auera. a w 16 min. Soitz ipo kom 
binacii z są-siadami. strzela w górny słu 
pek. Piłka wpada do siatki. Przewaga 
Węgrów jest uwidoczniona iesziczc dwie 
ma bramkami: w 21 mm Szabo, a w 35 j
Alter z przebtńu zdobywaia precyzyjnie
putikty. Wynik dnia ustala Przybysz 
z prdania Radojewskiego. Bramkarz in 
teru wc.Wał za późno.

W niedzielę gra początkowo wyrów
nania W 41 min. Szabo sie przebija po- 
daje Wetzerowi. który wijeżdża k piłką 
do bramki. Po 'zmianie stron Auer znów 
wjeżdża do bramki, petem w 15 min. — 
ten sam gra.cz wspaniała „bombą", któ 
ra wrzuciła Fcintowicza do. bramki, uzy
skuje wynik 3:0 i w 31 min. z bliska u- 
stala wynik dnia.

BEZNADZIEJNA WALKA DWU EX-MISTRZ0W
Pclcnia pokonana w Warszawie przez Pogoń 1:6

Do jakiego stopnia mecz Wożę zepsuć] rówinoczcsnem zaordynowaniu rzutu kari Pogoń: Albański (Sobociński); Mau- 
' ' ' '' "nego. Rzecz miała sic w ten sposób, że | rer, Fiehtel; Hanke. Kuch ar. Deutsch-

w chwili gdy Zahorski chwytał piłkę, ■ man; Słonecki. Zimmer. Bacz Mauer,
sędzia, mieliśmy okazowy tego przykład 
podczas ostatniego spotkania Pogoni z 
Polonią w Warszawie. To też w ustaclt 
każdego widza nie patrzącego na zawo
dy przez szkiełka szowinizmu klubowe
go mecz miedziehiy musiał pozostawić 
ntomiiJkj k.ćry spłukać i zneiutrakzować 
bedz:e w stanie dopiero kilka naprawdę 
j,.ekny ch i wartościowych sportowo za
wodów.

Czy można odnieść miłe wrażemie, 
gdy tu po dłuższej utarczce słownej ije- 
dem widz zaczyna wymyślać drugiemu 
na dobre, tam w ruch puszcza sic po
prosili pięści, ćwdzie jeden ze znanych 
działaczy sportowych, speolałista od 
spraw sportu kobiecego, a wice zdawa
łoby się wymagających subtelności i... 
dobrego wychowania, wypowiada swe 
złote myśli ma temat gry w sposób, któ
ry zapewn'lihy mu dożywotnią prezesurę 
honorowa w ikłlubie aindrusów... Brr. *zim 
no się robi na samo wspomnienie o at
mosferze w której ma wyrastać zdrowy 
duch i tężyzna naszeii młodzieży! 1

Jeśli do obrazka powyższego dodamy 
siekący po plecach widzów zimny 
deszcz, rozmiękłe, ipełnc oślizgłego bło
ta i brudnych kałuż boisko, a wreszcie 
nędzę sportową meczu, będziemy mieli 
pełnię atmosfery, w której w niedzielę 
dlnia 7 liipca widzowie męczyli się w cią
gu półtorej godzny na boisku Legji.

Rzecz prosta, że ziwalanie winy w situ 
procentach na sędziego p. Raettiga z 
Ło dz i b y I ob v n i es t u s zm e. Ter en. zł a gr a 
obu drużyn, fatalne warunki atmosfery 
cz,l)c _ wszystko to przyczyniło się 
niewątpliwie do (przygotowania muentiy, 
wyrażonej w inniei. niż 'uzasadmonem 
usunięciu Zahorskiego z boiska przy

.1 ędrizejowska — 6:1
6:0; Geissler owa — Cara Cos,'ea (Ram)

I'tocka. — Wair.niiinika 11:9. 7:5: finał: 
Jędirzietowska — BcrFeoka 6:2, 6:2. Ję- 
djTitoowska po raz pierwszy zdobywa 
m isi t rz o town Po z rani a.

Gra podwójna panów, ćwierćfinały: 
Mar szewski. Lath — Gedroyć. Pcp'aw

Botor, Merck (Rum.) 10:12, 6:2, 9:7: 
Morału. Szczerbiński — Zamojski. Po
piel 6:2, 6:2. Warmiński, Tlcozyń-ki — 
Eberhardt', Scłtyński 6:2, 6:3; półfina
ły: MarscMswbTd, Lo:h — Fo.toi'er. Sro- 
larow 6:3, 1:5, 6:4; Warmiń ki, Tlo- 
czyń.Jki — Horain, Szczerbiński 6:3. 
13:41; finał: Warmiński. Tłoczy reki — 
Marszeiwski. Loth 7:5, 10:8, 6:1)(1). Wy 

skcinailai grze Ttoczymkiego. Pcdwói- 
ma pań i panów, ówierćmały: Liosow- 
fCv A. — Ma-ctotowicka'. Żóhnwykj 6:1 
6:3; Wnrm.mscv — Boniecka, Horar 
6:2, 6:2, Jędinza^nwtsik®. Stołarow—Serii 
powa, Sziczeirbińska 6:3, 6:0, Cara Cos- 

zaatakował go w sposób najzupełniej I Szabakiewicz.
zresztą przepisowy Slomecki. Przy lik Polonia: Zahorski; Miuczyński. Bula 
W'ictow.ai:ńi dej akcji. Zahcr-iki wykccrał now Seichter. Loth 1. Nowikow; Tynow 
ruch, mający na celu sfautowamie Sło- ski, Gumowski. Suchocki. Ałaszewski,
nieckicgo. w sposób wykluczający zresz
tą absolutnie jakaś poważniejszą krzyw 
dę. Fonii takich, mniej lub więcej wi
docznych obserwuje się na każdym me
czr.t po kilka lub kilkanaście. Za ową j bakiewicza, _ . .. ____
przewinę sędzia d. Raettig nietyjko. żel zresztą slaby Seichter na boisku wogóle
zaordynował rzut karny, lecz polecił' nie egzystował. Pozostała czwórka to 
cówcneż Zahorskiemu opuścić boisko, jak zresztą cala drużyna z wyjątkiem 
Rozsitrzygjnłęcie to. iak również drób? i może Kuchara — szara przeciętność, 
uosókowy sposób sędziowania, w któ-! O ich lepszych czasach świadczył je

dynie kwadrans w ipierwszei połowie 
gry. kiedy, nie można powiedzieć, że 
bez. szczęścia, lwowianie w ciągu kilku 
mknuit ul okowali i w sćaitce Połio^ 
nii piłkę trzykrotnie ze strzałów Sz.aba- 
kiewicza. Mauera i Zimmera. Incydent 
z Kisielińskim, zakończony karnym, 
strzelonym przez Hankego, zamlkinąi tę

Nowe modele na rok 192930

Douglas 
NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 

Salon Wystawowy I Biuro Sprsodoty

Warssawa* Krakowskie PrsoKmietole 18--11 T«1«Iob 28-7¼

na i przerywa, niepotrzebnie tek strzę
piącej się i tak co chwila gry. wskazu
je ma przemęczenie nerwowe p. Raetti- 
ga. któremu należy się stanowczo dłuż
szy odpoczynek.

Do tej niesławnej walki przeciiwmicy 
wy stąpili w składach: •

fimal: Jędrzejowska, Stdairow — War
mińscy 6:l, 6:l.

Mistrzostwo Wielkopolski: single 
pań, ćwierćfinały: Jtnnżaiiilka — Boniec
ka 6:l„ 2:6. 6:l; Cara Costea — Scair- 
powa. 6: l, 3:6, 6:3; Seydziainkai—Kaciz- 
niairkćeiwtaz 3:6. 6:2, 6:0; Jędrzejowska 
— Getoslcrowa 6:2, 6:4; półfinały: Ca- 
Carą Costeui — Jumżaiiilka 6:2, 6:3; Ję- 
drzJtowsika — Seydziatika 6:1, 6:1; fi- 
'luil: Jędrzejowska — Cara Costca 6:1, 
6:0; gra. pojediynicza panów, ćwierćfina
ły; Marszewski — Lisowski A. 6:2, 6:3; 
Foerster — Sładitlaeiider 6:3. 6:1: Bo
tez — Warmiński 6:3. 6:2; Loth — Sto- 
larow 6:4. 9:7; półfinały: Foarstor — 
Marezewiski 5:7. 6:1, 16:14(1). Niezwy
kle zacięta gra trwała około 3 godzin, 
co ’C'Sit swego rodizaju rekordem na kor 
tach polskich; Boteiz — Loth 7:5, 6:2; 
w fimailę spotykają się: Boteiz i Foeir-

Gra podhyóóna panów, ćwierćfinały: 
Loth, Wairciziewsiki — Dobrzeński. Star
ko wsk i b. g.; Piechocki, Thomaszew- 
ski — Pśmokow, Grabowiedki 8:6, 4:6. 
6:0; Boitetz Hergk — Szazerbiński. Ho- 
ra:.n b. c. Fraerater, Stolarow — War
miński, Tłoczy liski 3:6. 6:4, 6:0; pół- 
Fnai'y: Marsecwski, Loth — Piechocki', 
Thcmaszewski 6:2. 6:2; Foerster. Sto
la rew — Botez. Merck 2.6, 6:3, 7:5, w 
finale RiraJą: Marsaeiwsiki, Lath — Foer
ster, Stdarow

Wróbel.
Cala wyższość Pogoni uwydatniła się 

w lepszej dyspozycji strzałowej napadu, 
zwłaszcza jego lewoskrzydłowego Sza-

dla kitórego wyjąitkowo

W diiirach 6 i 7 li.pca odibj ty się w sta 
dłonie iplywaclkim PZP mfeitinzositiwa 
armii. Program ich ułożony był, po- 
wiedziniy. dość dziwnie, gdlyż np. nie 
przewidywał om anii iedinej konilkureticii 
indywidualnej sportowej w sprincie.

W tych waimnikach maisii d!walj najlepsi 
.pływacy wojskowi, Kuncewicz i 
Schreibmam nie mieili dlla siebie pola do 
popisu, i ci dwaj sprimtanzy podzielili 
swe role w ton sipsób, że pierwszy sta
nął do 400 m., dirugi — do 1000 m. DOK 
1 nie wystawił przy tern Sohreibmana do 
400 m„ gdizie miał om duże szanse zwy- 
cięstiwa, wabcie czego nie ujrzeliśmy je
go wailki z Kuncewiczem.

Oprócz tych dwu mistrzów, zawod
nikiem o dłużej klasie byt jeszcze Ber- 
dyńslki, któremu brakło tylko 2 sek. do 
rekordu polskiego. Inni reprezentowali 
klasę średnią, bądź bardzo niską. Na- 
ogól widać było znaczną przewagę sił 
fizycznych nad techniką. Uosobieniem 
tej nieizwykłei żywotnśoci przy zupeł
nym prymitywizmie stylu był kpr. Sie- 
doń, z Brześcia n-B.. który mieli 
się wszystkim w oczy jako niezwykły 
materiał na pływaka sportowego. Wici

jedyną jasną kartę meczu. Po prze
rwie Polonia, mimo że grała w dziesiąt
kę z Selektorem w bramce i że bynaj- 
mniej nie mogła grą swoją zachwycić, 
była jednak zespołem absolutnie lep
szym i bardziej ciekawym niż Pogoń.

Do klęski warszawian, zdaniem na- 
szem. przyczyniło sle w wielkiej mierze 
fatalne zestawienie drużyny. Poco po 
niefortunnej próbie z Hakoahem grał na 
środku pomocy Loth I. co robi w dru
żynie wogóle Wróbel, dlaczego gra w 
niej, przechodzący okires spadku formy 
Seichter, w chwili, gdy klub rozporzą
dza graczami choćby takiemi. jak Loth 
IV, Zimowski. Jelsiki, Szczepaniak i t. d„ 
tego doprawdy zrozumieć niesposób. 
Zresztą dodać należy że cała drużyna 
grała wyjątkowo słabo i najlepiej stosun 
kowo wypadły wysiłki toruńczyków Gu 
mowskiego i Suchockiego. Nie można 
również pominąć milczeniem „nieumyśl
nego" fouila Ałaszewskiego na Albań
skim. który po tym „poczęstunku" mu- 
siał opuścić boisko.

Kończąc to pogrzebowe sprawozdanie 
cziwjeimy się w obowiązku nadmienić iin- 
inymrscdizijcnndlla. pamięci, żep. Raedlig w 
drugiej połowie, wydawało się, iż ko- 
nćeazinie chciał zrehabilitować krzywdę, 
wyrządzoną Polonii, co wyraziło się w 
dwu karnych, z których Ałaszewski je
den wykorzystał a dlrngi przestrzelił. 
Talk więc jeden zbyteczny karny, po
ciągnął za sobą dwa dalsze., zniekształ
cenie gry. niesmak u widzów i jaknaj- 
gorszą opinię o kwalifikacjach p. Raat- 
tiga jako sędziego, który miast regulo
wać grę, psuje jej ciągłość i narzuca 
się swą osobą, iinterpretaiac w sposób 
najfatalniejszy wielokrotnie podkreślane

ka siła, miękkość rućhów, reguHaimo&J 
tempa i żeJa,ziita wytinzymałość czyni 
■zeń świetlny matieirjal. nad kitórym war-, 
toby popracować.

Dodatnim obja wem było bardzo Ite- 
>ne obsadizauńe kanikuireincyj. Natomiasi# 
niepotrzebnie wielu zawodników star- 
towało niemali że bez przerw do jedined 

. konkurencji po drugiej, co na zdrowiu 
musu się ujemnie odbijać.

Wyniki: 100 m. styl klas. 1) szeir. Ber 
dyński, DOK I, 1:30,2; 2) Liberski DCMC 
V1I;3) ppor. Lisowski, DOK II. 400 m, 
dow. I ki. 1) kpt. Kuncewicz, DOK f« 

. 6:35,6 rekord armii; 2) sierż. Smolka 
(V): 3) Bliimel (VII). 400 m. dow. II kL 
1) kpr. Siedoń (IX) 7:27,6, 2) ppor. Li-, 
sowski, 3) LiberskiL 1.000 m. dow. I kL 

’ 1) szer. Sahreiibman (I) 17:03,8. 3) Smół 
ka, 3) Wiśniewski. 1.000 m. dow. II ki. 
1) Siedoń 18:27,4, 2) Gródecki (I). 3) 

' Daittoiger (VII). 50 m. w ubratwu 1) Je-, 
drizejczyk (IX) 53.7, 2) Górnicki (VID, 
3) Mate.liwski (1). 25 m. z karabinem 
1) Jędirizeiczyk (IX) 25 sek. 2) Wiśniew 

, ski (IX), 3) Górnicki (VII). 4x50 m. 1) 
DOK I (Warszawa) Skład: Kuncewicz^ 
Matejkowsiki, Berdyński, Schreibmaua 
2:24,4. Gzas Schreibrnana 30,0 sek- 2) 
DOK V (Kraków), 3) DOK VII (Pow 
znań). Warszawa zwycięża blisko a 
długość basenu.

W punktacji ogótaeij z trudem awyofc 
żył DOK 1 (Warszawa) 79 p. przed 
dość surowym technicznie DOK IX, 
(Brześć n-B) 77 p- DOK. V (Kraków) 
52 p„ DOK VII (Poiznań) 48 p.

Programu dopełniły skoki pokazowe 
trenera Detttza, cieszące się, jak zaw-, 
sze, dużem powodzeniem i mecz water- 
polo AZS Warszawa — DOK V. który, 
przy stanie 4:0 dlla AZS-u został przer
wany wobec wyjścia z wody drużyny 
akademików, obrażonych na sędziego. 
Tego rodizaju zachowanie staje się w 
AZS chroniczne, i wymaga radykalnej 
interwencji Związku.

Nadto Jurkowski (Polonia. Warsz.) 
dokonał próby rekordu polskiego na 
100 ni. w stylu klasycznym, i tak jak w 
poprzednim tygodniu poprawi! wynik 
o... 0,3 sek. uzyskując czas 1:27,8 r 
temsamem wymazując ostatecznie z ta 
be'li nazwisko kaitowiozamina Detitegiou 
które figurowało na niej od roku 1924.

Mistrzostwa water-polo okręgu war
szawskiego zostały rozpoczęte meczem 
AZS — Varsovia 8:0 (2:0). Przewaga 
AZS-u bezapelacyjna. Wyróżnił sie do
bry strzelec i pnzebajowiec Kotkowski, 
dobry w dribllingu, ale słaby w strza
łach Makowski i Matysiak. W Varsovii 
najlepsi Smodicrok i bramkarz Szymań- 
czak. Sędzia p. Semadcni.

Długodystansowy wyścig Wilanów— 
Warszawa odbyt się dn. 7 b. m. Dy- 
stams wynosił 7 kim. Startowało 57 za. 
wodników, ukończyło bieg z powodu 
nięipomyśhnych warunków atmosferycz
nych, tylko 30.

Zwyciężył Nowicki (Orzeł) 1:09:39, 
2) Moritz (AZS) 1:10:15. 3) Jurkowski 
(Pctaiia) 1:11:44, 4) Tratt (Delfin) 
1:15:15, 5) Prużański 1:16:07. 6) Lada- 
ner 1:16:26. Wśród pań zwyciężyła Ku- 
ligowska (W. K. W.) 1:20:20 (piętnasta 
w ogółmej klasyfikacji), druga była 
Trattowa 1:22:10.
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Tragiczna imieri 
i. p. dr. M. ŚW3ERZA 

w Tatrach
Turystyka i siport pclski okrywa się

JUBILEUSZ POLONII PRZEMYSKIEJ
>cia lat pracy w bastionie sportu małopolskiego

STRZELCY POLSCY 
przed próbą 

w Sztokholmie
Polonia przemyska jeden z pierw-

Emowai żałobą. ' - • •, szyc|] j na(starszych klubów usporto-
tW piątek dnia 5 Koca zginał śmiercią wionej prowincji małopolskiej obchodzi 

" " • i w r. b. jubileusz dwudziestolecia swe-Magiczną w Zakopanem ieden z- pionie-; 
rów naszego łałenuctiwai i narciarstwa ■
ś. p. dr. Mieczysław Świenz. I

Oto pierwsze szczegóły ostatniej' 
śmiertelnej wyprawy tragicznie eman-1 
lego.

Dr. Mlieciz. Śwńana, w towanzyisCiw-ic
P. Tadeusza Ciesielskiego wybrał się dm. - ... —.. -.
5.Vil przed połud.nicim. do Hali Gąsicmi- ży szukać ju:

go istnienia.
Chcąc bliżej zapoznać Czytelników 

z dziejami powstania pierwszego klu
bu w Przemyślu „Polonia", skreślimy 
pokrótce jej rys historyczny.

1907 — 1914.
Pierwszych zaczątków Polonii nale-

w r. 1907, kiedy to przy
cowej na Kościelec, z zamiarem dziko- Uiyl do Przemyśla znany propagator 
mania t zw „trzeciego przejścia" za-! sportu i zabaw ruchowych p. Kazimierz
chodnią ścianą na s: I Hemerling z Tow. Zabaw Ruchowych

O godz. 12-e,i w południe w najitrudniei' ze Lwowa, który na wojskowym pla
«szem miejscu, pod Komimikię.m. przeszedł 
pierwszy p. Ciesielski, asekurując limą 
długości 28 metrów dr.^ Świerża. W 
łpewnynn momencie dr. Swierz. usadowi 
wszy się na bloku skalnym, zaczął się
powoli przybliżać.

cu ćwiczeń Lipowca wykładał teore
tycznie i praktycznie arkana piłki noż
nej. Jednakowoż dopiero wr r. 1909, na 
rok przed zlotem grunwaldzkim zebra
ło się kilkunastu młodych, którzy za-

. . Nagle a pokl rąk je- częli oddawać się racjonalnym trenin-
(?o urwał się kamień. Dr. Swierz runął1 goni.

nak „San" dzierży prym i nic daje so
bie odebrać palmy pierwszeństwa. W 
roku 1915 przystępuje drużyna do Pol
skiego Związku Piłki Nożnej, z zalicze
niem do II klasy i zapisuje się do 
Sokola jako jego Oddział Sportowy. 
W roku 1913 przybywa do Przemyśla 
gracz Pogoni stryjskicj Emil Dobrzań
ski, wówczas młody akademik, który 
pierwszy wprowadza w klubie grę 
kombinacyjną i staje się na długi sze
reg lat duszą drużyny, W roku 1914 
drużyna gra na wtasnem, jednak nie- 
oparkanionem boisku „Wilcze" uzyska- 
nem od gminy.

Przyszła jednak wojna światowa. 
Klub zawiesił swą działalność.

1916 — 1929
W roku 1916 grono osób postanowiło 

z powrotem powołać do życia sport w 
Przemyślu. Pp. dr. Hipp, Kazimierz By
strzycki, Oskar Szorr i inni tworzą z

w przepaść, wołając: „Lecę" i zawisł 
ina linie.

Wówczas Ciesielski, nie tracąc przy
tomności. jaknajbardziei się umioenił. ale 
twara, ziwiemrzala lina pękła i dr. Swicnz 
minął w przepaść głębokości 80 metrów, 
ponosząc śmierć na nudrou.

Ciesielski do godz. 5-ej po południu 
•wołał o pomoc. Dopiero wid yrieczór 
IdiwajMiiryśca.prizeohctdz^ pnzypadko. 
iwo obcik miejsca wypadku, rizucślld mu 
Hiniy, dziięiki czemu Około godiz. 10 wńc-

Duszą drużyny był wówczas Jan j ją w niej także Czesi i Niemcy. Dru- 
Thcobald ,a należeli do‘niej między in-:

żynie nadano nazwę „Polonia*.
Po długich przeprawach zyskuje Po

lonia od gminy miasta Przemyśla w 
drodze dzierżawy miejsce pod boisko 
na tak zwanem „Wilczu". Niwelację 
uzyskanego terenu przeprowadzono 
wlasnemi sitami członków. W r. 1922 
boisko oparkaniono. W roku 1924 wy
stawiono trybunę, wszystko wlasnemi 
silami, bez grosza subwencji.

Bolączką klubu jest fakt, iż trudno 
było pchnąć naprzód inne gałęzie spor
tu poza piłką nożną. Ale ta natomiast 
święci prawdziwe triumfy i Przemyśl 
zyskuje sobie w święcie sportowym 
nazwę „Polskiej Barcelony". O sile Po
lonii i nadzwyczajnej ambicji prze
konały się czołowe drużyny Polski. 
Przegrali niejednokrotnie w Przemy
ślu Czarni i Pogoń, remisuje Cracovia 
i Polonia warszawska, przegrywają 
wysoko Warszawianka i Legja.

Przewinęły się też przez boisko Po
lonii kluby wiedeńskie, jak: Admira 2

Eliminacyjno zawody strzeleckie, 
broni małokalibrowe! organizować z 
okazjji międzynarodowych zawodów v 

;kic: 1 uiciwe,, i Sztokholmie (7—18 sierpnia) - przy. 
Furth. Hertha.! niosły szereg dobrych wyroków za.

razy z wynikiem remisowym, Rudolfs- 
hiigel przegrał 3:1, Simmering wygrał 
dwa razy 2:1, dalej inne, jak W. A. t., 
i słynny Hakoah, węgierskie: lorekves, 
M. A. F. E„ niemieckie I'i:r........ . , -------- - _ „„
oraz czeskie: Cehie Carlin (Praga) i i wodników I klasy, a przcdewszystkicm ■/ 
Maccabi (Brno). Wszędzie uzyskuje | liczny i całkowicie udany stan 
Polonia wyniki zaszczytne. Najwięk- j zawodników harcerzy. Obectim g"| 
szym bodaj sukcesem Polonii w roku । ^wodników Zw. Strzeleckiego, Wjrj 
1924 był mecz z olimpijską drużyną tu- i Legji — Zw. Harc. P. — jest BoP 
recką, zakończony remisowo 3:3. bodajże związkiem, który dyspromjs £ Bit’

Na czele klubu stoi ostatnio człowiek i licznym, a przytem niezłym n- ierja. ■ 
o niespożytej cnergji — rejent Witold Hem strzeleckim. Bfp
Witoszyński. Dzięki niemu nastąpiło । Uczestniczyli zawodnicy, którr,- nje B)F 
połączenie Polonii z W. K. S. Legią,; startOwali w ub. roku w Torwr i (n^BF?

-......... ............. strzostwa), lub zajęli dalsze t-'-Siej ■

recką, zakończony remisowo 3:3.

powstałym na gruncie przemyskim.
Nowy klub zyskuje z jednej strony ((ncj 5-g0). 
długoletnią tradycję i klasę sportową, । 
oraz rutynowanych pracowników orga- , 
nizacyjnych, z drugiej silne oparcie o . 
wojsko i cały szereg nowych sekcyj.

strze! ani e na 50 m. tarcza ' i cm,.

czotr cm (pnz.edosittil Cieaie&ki nra
Łz,cz.yr, a stąd na Maile Gąisieiiiicową.

uymi: Władysław Ziętkiewicz znany 
narciarz, Roman Burnatowicz obecnie 
mjr. WP., E. Złotnicki, F. Niżyński, .1. 
Lech i t. d. Drużyną opiekował się p. 
Zdzisław RitterscliiId obecnie senior 
narciarstwa polskiego.

Drużyna przyjęła nazwę Klubu Spor
towego „San", a pierwszym jej preze
sem byl p. J. Kuś. Pierwsze zawody 
urządzono z drużyną, złożoną z Gze- 
chów, służących w artylerji w Żura-

NOTATNIK PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

Zawezwane odl-sulkato
zwłoki ś. p. Mieczysława Świeża i prize 
tóosto je do Zakopanego.

P. Ciesielski wyszedł z tej stirajsiznej 
przygody b.iz szwanku.

Potem rozwój klubu, a nim i
sportu wogóle w Przemyślu, potoczył 
się szybko naprzód. Powstaje cały sze
reg innych klubów w Przemyślu, jak: 
Olimpja, Jutrzenka, wśród których jed-

W PARU WIERSZACH
Cieszyński, jeden z czloiwych graczy j 115). W rzutach kndą. osiziczeipem i dlys- 

łigowego T-K.S-rr. wstoiptl do Hołcmii,, kicm zwyciężyła Sawicka — 7,72. 20,36 
w której barwach ukażc się w najbliż- ■ i 21,79.
szym czasie. I Wewnętrzne zawody sportowe 30

Stogowski, legenidaimy poimoonik Po- pułku s. k. pr^mtosly następujące wy
lamii, który raiz tylko wózki! azarime 

'barwy, zamteriza jna setrijo" w zżąć się 
gtpillki możitieii dopiero w drugLij madzie, 
trazigrywelk.

P. Frenkiel zrzefct się stanowiska kie 
równika sekcji piłkarskiej Polonii. Do
czasu wyboru nowego kierownika 
rząd sekcji spoczywa, w rękach
■misji tymczarowe. złożonej z pp.

ko-
Za-

krzewskiego, Piotrowskiego, kpt. Ma- 
chowicza i Falęckiego.

Krygier wyjechał z Wanszaiwy i za
szył się gdzieś «a głębokiej prowincji, 
mie dłając o sobie zmaku życia. Krygier 

pitonsywnic przygotowuje się do egza- 
inr/riiu adwokackiego, tak, iż ż.yczAć na- 

jleży, aby JKi&tęinny wysnę.p Krygiera na 
bofklku był występom „panią mecenasa".

Projekty wyjazdowe klubów ligo- 
uwyeh ogramtozaiją się do itajbliżsizycłr 
sąsiadów ze względni na całkowicie wy 
ipeirdioiny rozgrywkami Ligowemi rurmi-

niki: W zawodach pływackich w bitgu 
mci 100 mw. zwyciężył kaipral Rosiński 
w 1 mim. 46.4 s.. w biegu sataieit. 4 x 50 
pierwsze miejsce zaiąl Baon 11 w cza
sie 2 misi. 7.3 s., w szenmfcirce zwycię
żył pen-. Więcek, w ’koszykówce mi- 
srreosowo ptiK«« zdobył 1 Ba-on. Trój
bój oficerski: 1) por. Więcek. Sztafeta; 
10 x 100 mtir.: 1) Baon I w czasie 2 m. ’ 
16,3 s. Marsz drużynowy 10 kim. ze 
strzęilaniem: 1) Bara 1 w czasie 1:42 m.

Dyrekcja Studium Wychowania Fi
zycznego U. .1. urządizila na zaikończe- 
iiiie roku szJkioliiwgo wykaz prac swoich 
sludia-ezy. 1 tak Idkcję gimmastyiki pa- 
mów prowadiziil słaibo Luhaczciwts&i. gry । 
pań prowadziły pewnie panie Lati- 
nikówna i WMozyftska.

Turniej wielkopolski rozgrywamy jest 
na kortadh ,,en tout cas“ A.Z.S. .poznań- 
skiego, zbudowanych sumptem 18.000 
zitotych.

W klasyfikacji o tytuł automobilowe
go mistrza Poltki, po ostiatmn^ raidizie 
międzynarodowym, prowadzi Szwarc- 
sitem 6 plkt. przed Rtipperem 7 pkt. i Za- 
wrtowiskiim 12 pkt.

Fach do ręki otinzymal doskonały sm 
sowiec Duszyński, wygrywając w I 
Biegu Dookoła Pofeki bon na bezpłatną 
urawkę jazdy w Szkole Samochodowej 
Pryl i listki ego. Duszyński skończył kur
sy z odizmaozcnicim i otrzymał posadę 
kierowcy pilota jednej z zagrainiiicizinych 
firm samochodowych. Gale dnie, a me- 
jiJdlniolkrotoie i noce spędza Duczyński 
przy kierownicy, narzekając tylko na 
■to, że posada ta uniemożliiwia mu u-j 
prawianie zawodniczego kotarstwa. I

Polski Związek Lawn-Tennisowy za-!
■twierdlził datę temnimi tiiirmaiu Komisii i 
Zdrojowej w Ciechocinku. Turniej od- | 
będzie się w dniach 19, 20 i 21 lipca. )

Cały świat zapaśniczy z niecierpli-'

kania. Termin zostanie niebawem przez 
Zw. Atietyczniy «stolony. Westergaard

a Sziekker zaprawia sic w Lodzi i

W. T. W. liczy obecnie około 1200 
członków w tern 200 czynnych wiośla
rzy. Tabor klubu składa się z 50 lodzi 
wyścigowych i 60 spacerowych.

Łuck. W dniu 30 czerwca r. b. od
były się tu wyścigi kolarskie szosowe 
na przestrzeni 100 kim. o mistrzostwo 
województwa wołyńskiego. Do wyści
gów zapisało się 12 zawodników, z cze
go 7-iu bieg ukończyło. I-sze miejsce 
zajął i mistrzostwo zdobył Leon Awcr- 
buch w czasie 3 godz. 36 m. 36 sek. 
Drugie — Gustaw Warnke i cz.asie 3 
godz. 43 min. 8 sek. i trzecie — Jerzy 
Księżopolski w czasie 3 godz. 49 min.

Po roku wspólnej pracy Polonia 
przemyska jest dziś jednym z naj
wszechstronniejszych klubów sporto-: 
wych w Malopolsce. Ma sekcje: piłki ; 
nożnei, lekkoatletyczną, kolarską, ten-1 
nisową. motocyklową, wodną, gier spor 
towych, narciarską i łyżwiarską, w 
czem pierwszych 7, to sekcje naprawdę 
ruchliwe, czynne i pulsujące życiem.

Kłuli rozporządza dwoma boiskami, 
1 wlasnem i 1 pozostającym w jego 
zarządzie Stadionem DOK. X, ma pięć I 
własnych kortów tennisowych, jest; 
współwłaścicielem wspaniałej skoczni i

wością oczekuje scniisacyjmcgo meczu I

o-

1) Unger 193 pkt. (ZHP — K 
Boye 193 pikt. (ZHP — War-' 
Jędrall 189 pkt. (ZHP), 4) Kon.
188 (Legja). 5) Kubalslki 187 (Z’’iJi, y 
Burakowski 175 (ZHP).

Pistolet odd. 50 m.. tarcza 50 - 20 m, ■ T 
stojąc — max. 200 1) kpt. (m- ■■■•ycz
129 pkt. (Toruń), 2) Bialositncł, li, (Ra ■bF 
dom), 3) Unger 124 (ZHP). Ipol

;^l*
-i 1(1if

Broń królika — od)l. 500 m. m 4 
400 1) por. Podcski 242 (Legja) 'i Wą. 
sowlcz 235 (Stirzeilec). 3) Rdn" . 'Le.

Od roku 1929 nua czele klubu stoi ■ 
gen. bryg. Stanisław Wieroński, zastęp-; 
cami są pp. rej. Witoszyński, mjr. Or-1 
ski-Zarębski i mjr. Burnatowicz. j

Tadeusz. Czech. ।

■5

gja).
Zawody główne — odł. 50 m rocza 

berlińslka max. — 400 pkt. 1) W 
351, 2) kpt. Gościewicz 350, ii {. ed, 
(Legja) 347, 4) Pitutoj (Leg„o > 5, «(je
mir. Bobrowski 333, 6) SkuM.i ’ZHP) 1^:

Startowa Jo ogółem 59-ciu z^v-'d- 
ków, w tern większość zawoim .• :, 
2—3 konkurencji.

marz. Warszawiaiiika trp. wyicdizie 
(pusizozatoi-e tylko do Gda liska.

Z CAŁEGO KRAJU
B. B. S. V. Bielsko zakowuraUctwała! łuta 542: tyczka — Długosze-, -o 

dysk — Zysk 28.91; osra-cr — 
37.60; kufla — Jagiełło 9.).’: bieg

287; 
Kłys

na zemi letni i jesienny znanie drużyny i 
ceskie S. K. Zidondce z Brna, S. K. Zili-1 
na, nriisitmza Słowacji i D. S. V, Trąbić.

Żywiec. B B. S. V. — Koszarawa 4:2 
(1:1), Zawody o nństozoMiwo BiB.S.V., 
pomimo, że wy&tąipił z 5 rezerwowymi, 
wygrał zasilużcitwe. U B. B. S. V. wyróż 
miii się Folga w bramce, Troriak wpo. 
■mocy, Byirsiki i Maitzner w ataku. U Ko! 
szarawy naijileipsizy Krispm w ataku, 
wygrał zasłużenie. W B.B.S.V. iwyróż- I 
3 i Hóniiikismainin 1. dla Koszarawy Kris- I 
pin 2. |

Zegrze, W ramach święta 1 p. łącz-: 
ności zorganizowano tu zawody stperr-1 
towc. Wynińikd były nastęipiuiące: 100 j 
mtir. 1) Wadeclki 12.2: 800 mir. 1) Za-j 
wodizki 2:23.2; 3 kim. 1) Kouoipka 15.45:

kolarski 50 kim.
Zawody kolarskie o mistrzostwo woj. 

wileńskiego odbyły się w ub. niedzielę 
na szosie grodzieńskiej. W zawodach 
wzięło udział 9 członków Wił. Tow. 
Cyklistów. Pierwsze miejsce zajął Kiej- 
ko w bardzo dobrym czasie 3 g. 12 m. 
Drugim byt Maciukiewicz, trzecim — 
Morozowski.

Otwarcie 4-ecli kortów w Wilnie w 
parku sp. im. gen. Żeligowskiego odby
ło się dnia 30 czerwca. W dniu tym ro
zegrany został międzyklubowy turniej 
tennisowy, który przyniósł następują- 
.... „...„in. „„„A,,, ■,

1:44:05; w pitce koszykowej 5 koma-. Bp 
S komp. 13.4; 3 komip. — 1 Ivmip L'o; Ł 
w finale 5 komp. — 3 komp. 22.o Ł-

W meczu piłkarskim 1 p. ran o pt> A- 
konaf 1 p. łączności 4:3. Gra. rowno, E| 
rzędna. Na wyróżnienie zasług ’>k. Ij 
ier i Kwasek z 1 p. radjo oraz fac.4B « 
i Siedlecki z 1 p. łączności. Bram .• c'ł A- 
1 p. radio zdobyli: TwardowA1, S'« Bc
chaik, Ressner, Koczylk: dla l p 
pości Łojszczjm, Siedlecki, Kutw r

48 s. Bieg naiprzctai 3000 mtr.: 1) ka-| zapaśniczego Szitektkier — Westergaard. j
prał Rosiński — 10 ni. 45 s. . Międizymarodłowy Zw. Atletyczny za i . .. .

Zawody kolarskie na Dynasach, za- I żądał od obu zapaśników po 600 dola- 1 naniem zwycięży! Mokrzecki p. Szafran 
powiedziane na niedzielę dn. 7 Hpoa^ z! rów kaucji i dal Sztekkerowi. iako wyjkoj»^ • <hOł w_singlu pa.i zwyciężyła 
powodu mokrego toru odlwolamo. I zwanemu, prawo wyboru nuwsca spot-1

prail Ro«iiński — 10 m. 45 s. za- i

p. Piekarska p, Dowborową 6:0, 6:4. skoik w wy - Chy-

przy ।

PIŁKARZE WIL.EhiSKIEJ KLASY A
kończą pierwszą turę rozgrywek mistrzowskich

Białystok. Mecze o mfsitrzo<y o B. ■{'
O. Z. P. N. kl. A. Makabi — W. K. S. 
76 p. p. (Grodno). Niezasłużona T-rze- 
grana workowych. 2. K. S. — Makabi 
3:1. Kl. B. Ż. K. S. II — W K. S. 42 p.p.

In

11 1:0. Z. K. S. II — .httirznia 5:4. I
Szczypiormaik. Gimaaizium behr.fAie ■ 

~ Makabi 3:0. Słaba gra obu 'e-?* I 
łów. I

W kl. A Biał. O. Z. P N. prowadzi |«
Gresmią (Grodno) przed W. K. 
p. p. (Białystok),

BWJkać się z Gedantą i Sclmiwr, poza- 
item żadne wyjazdy nie są projckto-: 

’warno. i
W wewnętrznych zawodach lekko

atletycznych Skry bezkonkurencyjną 
okazała się Janina Wondówiia. która 
..ajęła pier wsze miejsce w biega cli na 
60, 200 i 500 m'br. (czasy: 9:6. 34 i 
■1:34,3), skoku wdał i wwyż (401 cm. i
<HMgiHHii^iggMiiMHnHsgnig9D0BnBRnggMU

Pierwsza tura mistrzostw piłkarskich' nego efektu końcowego (-niezinaczma wy
Wilmi dobiegła itiż końca, wysuwając 
na czoło tabeli nuipoważnielszego pre- 
teindenta do tytułu mistrzowskiego K. 
S. Ognisko (13 punktów).

Drużyna ta na 7 rozegranych meczów 
me pnzi.igrała ani jednego, a tytko jeden 
(z 1 p.p. Leg ) miała remisowy. Pier-

grana 3:2 z osłabioną Pogonią i t. d.), i 
jednak w pełni sezonu drużyna koleją- ]

rc przy b. umieiefmem kierownictwie sek 
cją, napewtio mogła za iąć.

rzy wileńskich osiągnęła swój najwyż-' 
szy poziom, wyrazem czczo było wy-i 
sokocyfrowe zwycięstwo (6:0) nad ze-1 
społem. Makabi. (istatmi mecz Ogni-!

wsze mecze, rozegrane przez Ognisko,; lekkim spadku formy driiżvnv koleiarzj. 
nie 'zapowiadały cwrawda tak pomyśl-1 W tej to właśnie nierówności formy 

««0™^mnńM1 twardej drużyny Kolejowej tkwi natwięk 
*......   1 1 ' sze niebezpieczeństwo co do mrzyma-

tony spadkiem do klasy B. utrzymał się; 
.v klasie A z wielka trudnością, nato- 
niast podczas tegorocznego sezonu wy-

Drugą tnirę mrstirzoistw otwiera spot
kam, ic Pogoni z. drużyną Makabi.

Faworytem naiszym, jeśli chodzi o 
mist.rzosuwo Wilna, jest Ognisko, dru
żyna b. ambitna i najlępioj przygoto
wana do rozgrywek w okresie zimo-

NA BOISKACH CZĘSTOCHOWY tabeli.

Częstochowa. Skra — Częsroełmwski 
K S. 4:2. Mistrz W. A. Zmienna for-

wo pod każdym względem.
I Drugie miejsce po Ognisku zajmuje o- 

Warta, je-j becnię ex-misirz Wilna z roku 192s. dri

pod anakiem zapytania, choć ambicja C. 
K. S-u ma ostatnich meczach przemawia

śli dice .poprawić swe wyniki, powinna l żyna Makabi (12 pkt.) O /..dęciu tak 
bezwzględnie przeprowadzić zasadnicze i zaszczytnego miejsca przez zespól żv- 
zmiaiiv w swęi drużynie. Z Victorii do jowski, zadecydował wnik ostatniego 
brzy byli M. Merda, (iraiwoda. Szmidt [ meczu z 1 p. p. Leg., które przyniósł 
i Liljanski w bramce, w Warcie wyroż- zwycięstwo i 2 cenne punkty makabi-

kazał ogromny postęp.
Drużyna „akademików zvdowskidi"

Walkę o tytiuł mistrzowski stoczą ze 
sobą 3 pierwsze w tabeli drużyny: Og- 
nisiko — Maikabi i 1 p. p. Leg.

Kazimierz Kuźmfcki, azotowy zawód 
drak Z. M. W. Białystok, ma zamiar E 
przenieść się do jcdinego z klubów sto- ■’ 
iecanych, pomoważ przenosi hc ó lc 
Warszawy na swidja. iŁ

Pińsk, Hakoah — TUR (P.ilcs'ei 
3:0. Wyróżnili się Szytow, Wysocki i I. 
Apysakow. Hakoah II — Polesie II 
4:1 i 3:2. Sędziował p. Zakrzewski. Ib- I,'

s

wemi klubami i to nieza wsze zasłużenie, 
natomiast resztę drużyn (AZS. 78 pa>. i

.-toMinek bramek (8:0). Najlepszą czę
ścią teł doskonale sie zapowiadalaccj |

niienny. C. K. S. byT gorszy od Skry, 
prał bez zwykłego zapału a 2 bramki 
samobójcze dokonały reszty Skra na
tomiast utrzymała iem.no do ostatniej 
chwili, dążąc do nodw5'ższenia wyniku. 
Sędziował udatnie n. N. Szerer.

Victoria 22—Warta 3:0. Mistrz kl.

■nili się: dobry, jak zwykle. Konrnbroi, | 
rraiibiman. Rzezak. zawiódł natomiast 
zupełnie Goldszaider. Bramkarz War-| 
tv. Rajsman może zawisać na swoje kon ; 
to 1 bramkę. Sędziował p Kazibucki

storn.
Makabi grała naogól podczas całego 

sezonu słabiej, niż zwykle, co ilustrują 
najlepiej nieznane cyfrowo zwycięstwa

z Sosnowca. i
Za w ody międzymiastowe Sosnowiec ■ 

- Czestochowa 7:2. Kici. Z. O. P. N-n
kami. 1’rzebieg g

WIEŚCI z MAŁOPOLSKI
Jasio. Gzami — Samson (Tarnów) ■ Bielsko. Turyści (Łódź) — K. S. 

4:2. Mielcowi uzyskują 3 bramki przez ■ koali (Bielsko) 3:3 (0:0). Zaszczytny wy 
Gacha i 1 Maresza.. Sannsan z karnego ■ nik Hakoahu z drużyną ligową, która’, 
i jednią z ziamieszaula podbramkowego.! pomimo pełnego składu, grała nudKwy- 
Gra toczyła się z przewagą micjisco- I czaj stabo, U Hakoahu wyróżnT mc Bo 
wych, mimo to Srousion miał ładnie mo-1 nw, Krumholz i Grilnberg w „raku, u 
mcuwiy i bardzo często zagrażał bramce,! Turystów Michalski, Kahan, Kata'- ak i 
której świetnie bronił Klu'ska. Sędzią I Hennains. Sędzia p. Posner, da'n. 
p. Malkiisdicr b. dobry. | Cieszyn. W dniach 13 r 14 b. ni. od-

Gzami — Metal (Tarnów). Miist.rz. | będą się w naszej pływalni miejskie 
kl. B 0:5. Miejtoowi mają do 35 mimuty I tegoroczne śląskie zawody o nieTZ1* 
p.nzowagę nad Metalem, mimio. że grają stwo w pływaniu i w grze piłką ac<1-

ira była lepsza indywidualnie i zespolo-

już w ciągu

< których dochód prze i
stwa przychodzi do formy.

Drużyna 1 pp. Log. muwała się mara- 
rzie zadowolić (rzedem miejscem wtabe-

pó^nuię zespołu ’ 'j (U 1*0 co mniej więwi odzwiercia-, 
i dla stosunek sil. j

Ałistrz Wilna, posladaiaicy dużo Tiity- 
; ny Mieczowej denni od początku sezonu 
I .na chroniczmy brak aelnvdi strzałów, co 

. każdy niemal awnik meczu stawia pod 
ą .itakrn celową gra pomocy i, Atakiem zapytania. .

Nie miał on słabych punk' Ostatni mecz z drużyna Makabi byl 
Unii przewyższał Czę- Jcdmyin z najsłabszych meczów I-go

pułku.
Pogoń uplasowała sie zasłużenie wzaiiuwmł sobie z.wi cist wo. pro- I i ----- ------------- -.................... , .

Szkoda tylko, że ta pięk- środku tabeli (czwarte imeiscc i. 8 pkt).
na zoMała przez niemiły ; Ciągłe fluktiractie w składzie tej druży

uy. pozbawiły ja lepszego miejsca, ikitó-

78 p.p. zajął w tabeli przedostatnie i 
miejsce (2 pkt >. chociaż bezstronnie na I 
leży stwierdzić, iż byt drużyną lepszą 
od AZS-u. Poziom gry wojskowych z I 
Baranow icz jest jedmaik jeszcze dość j 
prymitywny i wymaga pracy trenera, j

Ostatnią drużyną w tabeli jerot 85 p.p, 1 
z Nowej WHellto, który już z góry iesit! 
predestynowany do spadnięcia z po- j 
wrotom do kl. B. I

Drużyna ta posiada zaledwie kiilka je-1 
dwsitek niaiiąęych pojęcie o grze w > 
foonball — reszto wykaiztujo takie braki । 
tecliiniraant.. że nie powitania dieimoinsitiro-1 
wać swęij gry publiczności.

parowym, który przepuszcza do poło
wy trzy bramki. Po pauzie mistęipuje 
zmiana bramkarza, który broni świet
lnie, mimo to udoje się Metalowi w 1-ej

W dintadi 1 — 4 sioripnia seikcia teri- 
irtsowa J. K. S. Cza.niH ibrządiza dorocz
ny iiiiriiiwj tcitiiiiiiwwy o mistrzositiwo Za- 
choduHcgo Zagłębia Naftowego i o pu- 
har srebrny im. Wf. Steinhausa.

Sambor. Korona. II — Kadimab II 
(Borysław) 6:3. Mistrzostwo kl. C. Gra 
dość ciekawa przy zmiennych i imitierc- 

kach. Sędziował zbył dro.

•gwali" z isędz-ią na boisku, grożąc na- ; 
wet zejściem całej drużyny z powodu i 
u vkluczemia Lukasieiwicza z Sosnowca.1

OD Pól WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANVIC SKUTECZNOŚCI 

[ ^RAGo
BRODAWKI Ji GÓRSKIEGO

UUMIŁDj

-.ć

na. Tutejszy basen do plvnau • > o- 
limpi.iskich rozmiarach, jest idealnie 
polożonyę a Cieszyn sam jest -i^etilkn 
miastem wybitnie sportowem. lecz z 
powodu swego położenia nn<’ 
szczególnie na mieisce wypoć

Przybory do tennisa 
oraz 

wszelkich innych sportów 
poleca

Składnica Sportowa 
„STAD JON" 
Warszawa, Królewska 31 

tel. 155*81

Cenniki i oferty na żądanie

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 13 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w.

। W niedzielę od 9—2.
i Niezamożnym ceny Iccznicowe.

STWARDNIENIA

MYDŁO -4SPOTNI
klNOG,RĄK PACH" ’DO

GOLENIA
TYLKO

ST GÓRSKIEGO

PO 4 UŻYCIU USUWA

EKSIKANSh |
ST. GÓRSKIEGO

UBIERANIE KWIATAMI na cmentarzach
oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy 'am sadzić.

Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjelistę 

LEONARDA CYBULSKIEGO Cena T.22 
Do nabycia we wszystkich Księgarniach

Wszelkie przybory wyci czkowe
namioty

od 115—440 zl. na 2—12 osób
poleca

CENTRnmn Konisjn dostrw harcerskich 
Warszawa, Traugutta 2

Cenniki gratis Tel. 145-54

RHONDE 
ROWERY 

b&konkujentute

NA 1O RAT 
iKŁAO FABItYCINT

MAISON .ORMONDE*
K. Lipiński 

jatnaSWMZ (^n^hamo^i)

bramki. U Gzannych wyróżnił się Nau
mann ofiarną grą i Krementowski Je
rzy oraz Moroz i Szopa w obronie i 
Brożynia z pomocy. Sędżia p, Kulczyk

i i wycieczkowe.

NA WSZELKIE ZAWODY 
SPORTOWE, WYCIECZKI, 

ZABAWY W WARSZAWIE 
i poza Warszawą dostarcza 

samochodami, wodę sodową, 
lemoniadę i kwas owocowy 

FABRYKA

W. PRZEDPEŁSKI
Topiel 4, tel. 98-70

Rok założenia 1892

AM0.W1RCZ0REM, PIU’.EL'. O
WODACH SPORTOWYCH.rO ! • w 

S PO SILMEM. ZMĘCZENIU .EPC" * ‘T 
& NALEŻY KAŻDEJ, WYTWC? t • 4

DAMIE PAMIĘTAĆ o PŁYN!• "7

Warszawa, Ordynacka Nt 13 
tel. 169*16, 193-9.5

Poleca ze składu fabrycznejlo 
SIATKI TENNISOWE, DO 
WOLEJ BOLLA, BRAMKI 
DO PIŁKI NOŻNEJ, LINY 
DO PRZECIĄGANIA 2 
WĘZŁAMI, PASY PiY* 
WACKIE, fendery do ł<’dz< 
i wszelkie przybory jjiinn;nlyc*nl!

SPORTOWYCH.rO


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 10 lipca 1939 roki:.

NA TRASIE ll-go BIEGU DOOKOŁA POLSKI
mwą zapowiedzią, 

na kć-mwU na objazd

। .,Przeglądu Sportowe- 
drży z iiiecieinplliiwości. 

hny na miteńscjdi, celta
mi wymktntatici. syimipa- 
a z radością przjllęltie.

itrudncśei trasy. Postanowili jechać. Za 
c h w ?l o wezimąi s i ę za bairy m pinzeisltozen i ą 
ozaisem i zmęczeuiiem. by ubiegać się o 
■tytał mistrza mistrzów, superasa szo
sowców, króla połslkiich dróg.

Ale oto jesteśmy już za miastem. Sta 
mawozo dużo jest pnzesaidiy w roepo- 
wistzocihuicineim twierdzeniu o szybkości 
myśli: nasz samochód wyprzedził moje

rajenia o dobre parę kilomeitirówt.
Start właściwy biegu odbędzie się do 

pieiro na 8-ynn kilometrze, w miejscu, 
gdzie obrzydliwa szosa (czy też jesu- 
cze ulica?) warszawska nabiera błys
ków i poloru świetniej kosnlki gramito- 
weij. .laika szkoda, że tych dobrych za-

A dialed znowu Wizie szosa aredJoma 
wąskiemi obręczami chłopskich wozów

■ Sienią
Ir i’*- 5

,.v/e tylko kaptana W.TjG. 
irv.yvka. Coś ttanaczy, po-

■, ,i.iImd, pnzectząoo Irzęsie 
. za w reszek’ do auta.

. ;:agaJ‘.i!c<m mu pckie kalo-

a Śmieije się. Widać, że

U. p

iv z młejsca, jaik podcięci 
c. i e O r dyn i a Ok i ej mi wnęły

a;ego mus. prezesa. ZPTtK 
> świetnego kekunza Stza- 
Imsa. Staniego i mych, 

m mimkiem Kcperniilka na 
rin odbędzie się w dlaiu 

.- ll-go Biegu Docikola

,k n^ktwi powterzą traisizie 
> e młodzieńcze maczania 
zimne obliozemća o sizan-

RjsH J? ją gromadą wołtno, mia- 
i ł śpiesząc się. kryjąc w 
pilarskiego serca piekący 
niwę przed wielką odipo-

W me odważyli swe umie 
na chłodno przemyślelii

0^t81saSSC»M88B8MWiri 11UIBMC—
Ko?/m^ii uległ wypadkowi w czasie

bi

n Dvnasach w Warzawie. 
u się do 'niedzielnych za- 

.,tski trenował na torze rów 
■ m ■> ocyklistami. Na wyso- 

. halo izby jeźdźców Ko- 
a drąc in a dl eźd żalącego mo 

A-t.cii na dół i iprzeciąl dro- 
ceniu motocykliście. Dzięki 
i u przytomności umysłu 
ć to 5 'ę uniknąć strasznej ka- 

t\v wymijaniu brzeg nio-

w. Koszutski zaś iprzeko 
s m tez kierownik. Następ- 

< „ n ' u zdawałoby się niegroźne, 
f w' li i.J uk bardzo smutną postać: 

.u i.ive-m z najlepszych polskich ko 
L ” 1, > .:owano pęknięcie Ircści w 
i\'e Aa szczęście nie jest ono zbyt 
teozne i istnieją wszelkie dane, że Ko- 
k 4„ _a Mi'ka tygodni będzie mógł

mierzeń starczyło tylko 
metiry

dwa kilo-

mi iiiiBualamii, podam i nie pnldtwmu 
Widać jeidmtk. że jest to stan, który mi 
wet przez odpewtodlii-ie organy pań
stwowe za normalny uważany być nie 
może. Wyrażpie świadczą o tein świet
ne odcinki (16 --- 19 kdomevr asfaltowa

szosa). świadczą o tam wymownńc po-. 
tworne, niazgraibne. ociężale cielska 
walców drogowych, postękujących od 
czasu do czasu na naszej marszrucie. I

Dopiero za Błoniem (29 kim.) znBkają 
zmarsizczikii na szarej taśmie szosy. Z 
mafemi wyjątkami, aż do Łowicza ma
my do czymienia z drogą świeżo szabro 
waną, uwizymang w doskonałym stanie.

mimn
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RAID MOTOCYKLISTÓW MAŁOPOLSKICH
Raid Małopolskiego Klubu Motocyklu 

rego. urządzony w dniach 28, 2.9 i 30 
czerwca r. b. na przesiirzeuii Lwów — 
Jrjmica — Lwów około 700 kim., uwień 
c ny zeszat pełnym sukcesem.

D-r-isała pogoda,, dopisały zglcsizenia. 
“tini.rnu.e wypadła strona ergamza- 
t a /e całość pozostawiła na u- 
c.e*-." tah uik natkpsze wrażanie. Za-

Duiwidowioza, Useieńslkiego, Łuszcizyń- 
slkie.go, Kuidnidkiego, Karaniokiego i

nsnowe u’awma'ace się w przyslo- 
wo zlich drogach województwa 
iw<\ egn, strome wzimeR-ienia gór- 
•ię. hezne serpen’vny. wymagały nłe- 
■iko dołrego przygotowania masizyn, 
;e tez u idilcej sprawności i rutyny u 
'er xi. ,.v :o tę. nic dziwnego, że na 
:ar.ie Jazlo s.e tyłko 13-tu zawodi- 
:ki .V. । c /no pierwszej jakości. Nie

Start iwtąipił o 12.30, zawodników 
ipuszczanto co dwie minuty. Pierwszy 
etaip prowadził przez Bnzeimyśl do Kros 
na, dokąd przybyło już tylko dwana
ście masizyin, poiiiiieważ Kusitainowicz od 
padł utż za Janowem z powodu zerwa
nia się połąazeniia pnzyczepki z maszy
ną. Po przeinocowaniiu w Krośnie, wy- 
startowaino w sobotę ra.no do Krynicy, 
sikąd po jednodniowym pobycie nastą
pił powrót do Lwowa. Raid ukończyło 
10-citi zawodników, poitiieważ Wolak 
i Dawidowrcz z po wodu pęknięcia cpem 
pod’Jaworoweim nie doszli na czas do

rza Lwowa Kustatticiwi-

ka, Olearczyka. Krasińskiego.

❖CCS.

Cyfrowo wyniki przedstawiają się ne 
sttępufąco: Kat. 250 cm. J. Loteozkowa 
na Arielu, Kat. 350 cm. W. Krasiński na 
FN. Kat. 550 cm. z doozeipiką R. Rudr 
inioki na Arielu — 0 pkt. karnych.

iPrzy deklarowamij ohyżości1 kat. 350 
cm. M. Olearczyk na FN. 10 proc. 33,5 
ipki.: kar. 500 cm. R. Łuszczyński na 
Arielu 10 proc. 33,5 pkt.; kait 500 cm. 
F. Uścieńslki na FN 5 proc. 17 pkn; kał. 
500 cm. L. Fich/tal na FN. 5 proc. 7 pkt. 
kat. 550 cm. z przyez. L. Pawłowski na 
Arielu 20 proc. b7 pkt.; kat. 550 cm. z 
przjicz. St. Kurabnictki na Arielu, 20 
pri c. 67 .pkt.; kat. 1200 cm. ą przycz. 
St. Zawidowski ira Harley’u 5 proc. 10,7 
pkt.

rwa

BŁONY 
PŁYTY 

CHEMIKALIA
Gevaert'a
tworzą doskonałą całość, 

niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach 

przyborów fotograficznych %
JLVCSZA DĄBROWSKI

OO '39 KILOMETRÓW
Dzieje rekordów światowych w biegu

wd/dżjMe i mgliste pupo-| W.llię Ritola urodził sie w -1896.
k zemocionowanego starte-1 Peraseinaiaki. na półnoer Finlandii, lecz

1 skąd wrócił do Europy dopiero preed4L ć UL w ll > ill UdWLi 4 mpaowin mi... w . - ■ ...
u di ułożonego z góry planu.; Igrzyskami Paryskiemu Fiński komitet 
izv 7 a S kilometrem musiał i olimpijski nie pożałował, iż so sprowa- 
Jiailowe osłabienie, tak że I d/ił. Już podczas zaprawy przedolim- 
■ miał 4 lekwndy opóż-' pij*kiej. -’5 maja 1924. Ritola pobił w 
.i.ir 35 sekund, by przelecieć! Helsingforsie rekord Nurmieso. uzysku- 
” ; w trzech etanach: na 89; jąc na 10 kim. czas 30:35.8.

71 me- Program Igrzysk Paryskich przewi-
tkord Sh-ubba i jeszcze 52 d\ wał. iż bieg na 10.000 ni. odbędzie się 
--kord'’Whitea. oznaczone zaraz pierwszego dnia. Zgłoszeni byli, 

'żagiewkami. Pierwsza chu między innymi. Nurmi. Ritola i Wide.

I:

Ritola przyśpieszył. Nie wiem. Różnice 
tempa niedostrzegalne. Wiem tvlko led 
no. że rozdziela ich 40. 50 metrów.

Jeszcze 5 okrążeń. Ritola _ pożera. 
Tent większy, że samotny. Dnzimuji 
nad biegjem. Wydajc sic. że podnosi 
się w górę. Każdy biegacz, którego 
on wymija, iakbv wnadał w otchłań.

kordu światowego krąży nad głowa
mi, rozpostarłszy skrzydła. Odgaduję 
go. zgubiouegi> w obłokach. Krą/i. 
wpatrzony w Ritolę i zakreśla tam na 
wyżynach orbitę bie/pi gigantycznej. 
Każde okrążenie Ritoh fascynuje go 
bardziej i zbliża go do nas.

Jeszcze trzy okrążenia. Kilometr w 
3 minuty, 8. 9 razy z rzędu!

Jeszcze dwa okrążenia. Orzeł rekor
du opuszcza się ku nam powolnym roz
machem skrzydeł. Widzę go. mógłbym
go dotknąć Wszyscy go widzą, prócz 
Ritoli, który go zwabił z Olimpu. Czy 
istnieje rzeczywiście? Nie jeszcze. lo 

a JW< ui u^«. ; -.r-:-.- r..... . . I marzenie, które drobiazg może rozwiać,
i dochodzi, pistolet: ą była burza, bieżnia ust barćm ctez-1 )a^ chjlnervcznv, który stanie się

i • • __ J . ;.. «- i V i A Mitrin j nn ni pr i XIHI t I ."M MI 1 .VI łl H f ; . . ... ...

■wkami.
to bvło przewi- i Niespodzianka. Nurmi nie stawia sie na 

i, strzał i starcie. Boi się. Chyba nie. Przed chwi

podniesiony
rżą zniekształconą do wy- 
e.' W chwili, gdy rozlega 

umio-imiacy iż przeszło pól 
rągęwka Whitca iest w tyle 

: teraz rekord światowy 
Bm.n, już zupełnie powol- 
dalej. ustanawiając rekord

: bvł pierwszym, iaki przy- 
pcczmkach swei kariery.

■_ W Antwerpii zrewanżo- 
k-motowi za 5000 metrów.

]'i.<i'ió w 31 m. 45.8 sek., 
• ’.021 w Sztockholmie po- 
-•-zeń w 30 m. 40.2 sek. bi- 
J-.e no drodze i rekord na 

■ niestety, uie zostało to

ka. A Nnrmi ma biec i 800 i 1500 i 3.000 1

daremnie, kiedy rekordu sie przy tych

bra. chwilami ma wspinniate blvski 
świetnej przeszłości, ale posiada też i 
bardzo brzydkie kawałki, które stwa
rzają z mej słytwtą drogę eksperymen
talną - oginową próbę resorów samo
chodu.

— Będizie gorzej — pociesza pas sia
ry bywalec tych stron, wyga szosowy 
wysokiej klasy, nas-z pan życia i śmier
ci — kierowca wozu.

Rzeczywiście, było gorzej i to o wie
le. Odcinek Główno -- Łódź, a zwłasiz- 
cza jego druga część (Stryków—Zgierz 
— Łódź, 25 kim.) jesit tak zepsuty, że 
wymaga od zawodników jazdy napraw
dę roztropnej i ostrożnej Raiziom z ma
szyna można kark złamać.

Łódź. Wjeżdża się na.gle pomiędzy j.i 
kies parkany, dalej budynki i budywcz 
ki, króre powoli wyrastają_w ztwair'e 
ściany kamienic i zamykają mas . w 
sztnezmym wąwozie. Ulica prosta, j-"k 
strzelił. Mógłbyś, nie ruszając kierowni 
ca. ze Zgierza d.o Rzgowa przez cale 
miasto przejechać!

Po przybyciu na etap, pierwsza rzecz 
— kolacja. A zaraz potem raport Czy- 
teltiikom: _

— Pierwszy etaip Warszawa — Łodz 
(145 kim.) przebyty. Pozostało do ob- 
jazdu już „tylko" 1990 klin.!

Robota poczeka do jutra. 12.godzin 
stnt — to żelazny kapitał zdrowia.

J. Er.

Szamota, po starcie w niedzielnych 
zawodach, udaje sie do Paryża, aby zu- 
kontraktować do Warzawy 3 — 4 za
wodników francuskich ze zwycięzcą O- 
limpjady amsterdamskiej Beawfrandeni 
na czele. Międzynarodowe zawody ko- 
larskie z udziałem asów francuskich od 
będą się przypuszczalnie 21 b. m.

Wielka nagroda Warszawy, na wzór 
istniejących derby kolarskich Paryża, 
Berlina, Kopenhagi i t. d. ma być roz
grywana corocznie. Zawody odbywa
łyby się o nagrodę honorową wartości 
15.000 franków, celem przyciągmeci.i 
gwiazd zagranicznych. Spodziewany 
jest start zwycięzców niistrzosrw kolar 
skich świata w Znrichu i szeregu nai- 
świetuiejszych sprinterów europeiisiLch. 
Pierwsze zawody tego rodzaju mają się 
odbyć dnia 1 września r. b.

Garley, utalentowany zawodnik w 
jeździć za prowadzeniem motoru., od 
dłuższego czasu choruje na złośliwą 
grype. W najbliższym czasie Garkv 
wy ieżdża do jednej z miejscowości u- 

i zdrowiskowych na kurację.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE D. 0. K. IV
Dnia 2 i 3 b. m. odbyły się we Lwo

wie na boisku Czannych zawody lekko- 
arkitiycane o mistrzostwo D. O. K. VI. 
Wyinilki, w porównaniu z rokiem ubie
głym świadczą o postępie i o solidniej, 
celowej pracy, prowadizpned na terenie 
korpusu lwowskiego w diziedzitiie lek
kiej atleityiki. Z pośród zawodników wy 
sunęli się na pierwszy plan Łodziński, 
■mający wszelkie warunki na wielobp- 
iowca, dalej Jaworek, Turek i Smaknl- 
ski. Rekordzista polski w rzucie pszcz-e 
ipeim nie był dysponowany, a zresztą 
brakło mu też odpowiedniej kcinkureti- 
e.iji, to też dociągnął tyliko do 53.mtr. 
Na uwagę zasługuje również Blażyca, 
który buz najimniejszeij techniki osiąg- 
iiiąil w rzucie dyskiem 33.47 into.

Szczegółowe wyniki przidstawiaiją się 
initiisitępnjącó: 110 m. 1) Łodziński (53 
np.) U.6, 2) Domaradzki (51 pp.), 3) O- 
borslki (40 pp.): 200 m. 1) Łodziński (53 
ipp.) 25, 2) Rzeipka (51 pp.). 3) Doma
radzki (51 pip.); 400 m. 1) Rzeipka (51 
ipp.) 57,8, 2) Owięcielk (51 pp.). 3) An- 
diuoltów (49 pp.): 800 nt. 1) Jaworek. 
(19 pip.) 2,11,8, 2) Szpak (19 pp.), 3) Nie 
laba (51 pp.); 1500 m. 1) Jaworek (J9 
ipp.) 4,31.2, 2) Główka (49 pip.). 3) Tu
rek (19 pp.); 15n0 m. 1) Jaworek (19 
pp.) 17.11,4, 2) Turek (19 pp.). 3) Mcroń 
(53 pp.): 4x101) 1) 51 pp. 3.57.3, 2) 19 
ipp... 3) 49 pp.; skok wwyż 1) Ostrow
ski (6 p. Im.) 1.62.5 m., 2) Lodlziński (53 
pp.) 1,58 ni, 3) Gzogała (40 pp.) 1,53

On nie wie. Ma tia ramionach orła Jo-1 dem światowym przez 34 latu, Wyczyn 
wiszowego i nie czuje ciężaru swej sta-1 ten uważano zresztą za niedościgły dla

-- ............ , białego człowieka. Beirnett ..Dcerfoor
] czyli „Jelenia noga" był czystej krwi 
Iiidjaninem, szczepu Seneca z ,tiad

wy. On biegnie dalej. Ktoś rzuca się 
w poprzek, zatrzymując go. Posłusznie 
wraca. Oddech jest zaledwie przyśpie-
szouy. 500 chorągiewek (niskich pod
nosi się na jego cześć. Podnosi rękę, 
by podziękować, i znika w tunelu.

• Hi.OiiO metrów 30 minut, 23 sekun
dy, jedna piąta; rekord światowy — 
ogłasza megaton.

i brzegów Ontario i byt uznany za isto- 
Gę nadnamralną. z którą wspólzawod-

pozór, lecz burzy się wewnętrznie .Oni 
musi mieć rewanż Będzie go miał, 
W róciwszy do kraju, wyzywa Ritolę , 
i bije go na 5.000 i na 10.000 metrów. I 
A potem zabiera się do rekordu. 31-go ' 
w rześnia w Kuopio, nad jeziorem Kalla- i 

,xesi. wpatrzony w nieodstępny chro-.
nonietr, biegnie. Cbce. Jego oczy mó-! 
v ia to jasno. Od 4 mii począwszy, I 

'padaia wszystkie egzystujące rekordy. |

, zvwvni dooicro. '<dy ostatni metr z 
zostame-Przebyty. Do tej

warunkach atmosferycznych nie pobijc 
i kiedy barwy fińskie i tak będą powie
wały na głównym maszcie!

Batalia się rpzpoczyija. Z jednej 
strony pojedynek Ri tola — Wide, z dru 
giej tak z tylu piękny bieg całej resz
ty zgłoszonych. Wide z początku, po
tem Ritola prowadzi. 3000 m. 8:47,2, 
50'10 w 15 minut i jedna piata sekundy! 
Nnrmi. zdziwiony, nie snuszcza ócz z 
chronometru. Żałować musi, że nie star

pory...
Jeszcze jedno okrążenie. sta-

Istotnie, ataki wszelkie spełzały na 
niczem; w 1880 r. Choppy Warburton, 
później znakomity trener kolarski, pró-

w Londynie* znakomity rekordzista mi
li, George, uzyskał 18.555. ustanawiając 
tern samem rekord amatorski.

25 września 1885 r. podczas sensa
cyjnego meczu z zawodowcem Ciim-

George ns tanowił rekord

towal.„
Biegną dalej, w tempie tamtasi.ycz- 

nem. By opisać ten moment, oddaję 
słowo literatowi francuskiemu, Andre 
Obew.

„Wtem cała tvbuna podlatuje, nou 
szmer okrzyku „urwał sic“. idącego z 
tysięcy ust. Kto urwał sic? Wide. Metr,, 
metr pięćdziesiąt, dwa metrv. Luka ros 
nie. 20 metrów. 30 metrów. Skończo- 

dv zi.iwił Się.ne. Spreżvna «łamana. Wide będzie
<G6e rodaka, Ritoli. i drugim. Dlaczego Gzy zwolnił. Gzy

-anicą możliwości

przez długi czas 
ci zajmował, star

rzeniacłi kroi-1

m.: śkok wdał 1) Domaradzki (51 pp.> 
5,i»9 nu 2) SadłowsJki (49 pp.) 5.04 ni., 
3) Ositrawslki ( 6p. lot.), 5,59 m.; tyczka. 
1) Cwięcick (51 pp.) 2,67 m_ 2) Przu-. 
bylko (49 pp.) 2,57, 3) Sadłowisici (49 
pp.); oszczep 1) SmakuIskt (6 p. lot.) 53 
m., Cwięciek (51 pp.) 42.35 m., 3) bko- 
lilk (6 Dyw. Sam): dysk 1) Blażycki (51 
PP.) 33,47 m„ 2) Smakulski (6 p. lot.l. 
3) Cybuch (26 pp.): kula 1) Cybuch (2n 
pp,) 9.91 m., 2) Barczewski (53 pp.), 3) 
Lączvński (26 pp.); 110 ni. przez płoitki 
1) Rak (53 pp.) 30.8. 2) Oberski (40 
pp.). 3) Wrzesień (19 pp.).

Drużynowo zwyciężył 51 pp. (Brzc- 
żaitry). osiągając 34 pkt., 2) 19 pp. — 23 
pkt. 3) 53 pp. — 14 pkt.. 4) 49 pp. — 
10 pkt.

NA SPŁATY 
B.WAHRENr 
y--KRZMKA26. tal. 5372.

ny nastąpił. Rozpocząwszy bieg dość 
wolno, szedł przez cały czas równo».iak 
zegarek, a na finiszu“ostatnie 4110 mtr. 
przebył w 67 sekund. Wynik ostatecz
ny: 19.021 mtr. nowy rekord, który miał 
stać, tako słup graniczny sil ludzkich, 
nietknięty przez długie lata.

tut firmamencie sportowym zabłysnął

biegacza francuskiego były policzone. 
Przez długi czas, znakomity bum me 
chcial bić tego rekordu. Pamiętał, ze 
■lean Boum pad! bohatersko na wojnie 
światowej, idąc na ochotnika do rowów 
strzeleckich. Lecz gdy francuski świat 
sportowy wzruszony tym delikatnym

HIllsbLHI, UCUIKV inłamnHl tvwviu piz,n'ui
iwiatowy na 10 mil (16.093 mtr). lecz | filie zmażc imię
.spuclil" pod koniec i nic zagroz.it już
rekordowi godzinnemu.

Sydnej Thomas nieco później uzy
skaj zaledwie 18.470 mtr.

Dopiero w 1897 r. 19 czerwca Fred. 
E. Bacon, ex-amator, start z tablic na-

W piil godziny pokrywa 9.957 metrów. [ 
kończy lo kim. w 30 min 6 sekund I 
dwie piętę! » I ...... —, -...— ----

Zrobił. Rekord Ritoli .test już tylko : zwisko Indianina. W Rochdale pokrył

dion wstaje. Dzwon, ten obwieszcza-1 
jący uroczyście kolo ostatnie, dzwoni 
cicho, jakby gdzieś pod wodą. Stadjon ; 
jest jakby przepaścią, pełną okrzyków. I 
Na dnie tej przepaści jest lei) człowiek , 
natchniony, który unosi się ponad in- J 
pych ludzi, przeklętych i pełzających. |

cvfrą. przekreśloną grubą czarną linją. i on 18.839 mtr.
A jednak coś brakuje. Brakuje 43 I Sukces Bacona pobudził do pracy in- 

metrów. Nurmi, fenomen niezrównany,' nycli i w dwa lata później, 16 września 
iest jedynym, kto byłby może zdolnym i 1899 r., Harry Watkins, również ex- 
do tego podwójnego rekordu: 10.0001 amator angielski, uzyskał 18.878 mtr. 
metrów w równe 30 minut! Rekord jego przetrwał do 6-go lipca

* I 1913 r., kiedy to na świetnej bieżni
Rekord godzinny we wszystkich ga- i sztokholmskiej, Jean Bonin zastartowal 

lęziach sportu byt zawsze tym, który | w celu zrewanżowania się za porażkę 
najsilniej podniecał wyobraźnię i budził, poniesioną w olimpijskim biegu na 5000 
największe ambicje. mtr. przez zdobycie dla Fracji rekordu

' • ' w biegu godzinnym. Przedtem o wiele.Nie słyszy dzwonu Nic się nie zmienia Równocześnie z tern był zawsze jed-; 
w jego kroku. Mija dwudziestu biega-1 nym z najtrudniejszych do pobicia. Bo i 
czy, z których jeden, Francuz Tell, u- trzeba było rieprzerwanego wysiłku , 
trżyimije się za nim 100 mtr., by od- ■ 3.660 sekund, hcz ani jednej chwili sla-; 
paść, tak gwałtownie, iż wydalę się. I Gości, ani jednej chwili, zwątpienia, 
że biegnie wstecz. Wiraż, ostatnia pro- I dlatego na tabeli rekordów lekkoiHle- 
sta celownik.’Tłum w ekstazie podnosi tycznych obok słowa „godzina" widKtc-1

trzeba było nieprzerwanego wysiłku '
bo 5 listopada 1904 r„ zaatakował go 
w Glasgow Alfred Shrubb. Aż do 17-go
kilometra, słynny
szedł zgodnie z nakreślonym planem 
obliczonym na przebycie w 60 minu
tach 19.075 mtr. Lecz tu ulec musiał

...............  . ”  .................... -
cżv On biegnie dalej. On nic wie. On 1 Pierwszy rekord oficjalny 
nie ma czasu ani dystansu. On biegł' 23 lutego 1863 roku. L Bennett pokrył 
tak jak tylko mógł najlepiej, nie wie-' wtedy w Brampton w Anglji 18 kim. 
dząc dokładnie, bez innych pobudek ' 542 mtr. W 5 tygodni później. 3 kwict- 
niż wewnętrzna potrzeba wyładowania I nia, na tej samej bieżni uzyskał on j 
sit i swojej „formy". 11S.5S9 metrów, co pozostawało rckor-1

datuje i bieg jedynie dzięki swej legendarnej 
| wytrwałości, pokrywając 18.742 mtr. i 
j bi.ląc jedynie amatorski rekord Georgu

Jean Bonin czekał w Sztokholmie nu 
sprzyjające warunki cały miesiąc. Wre
szcie 6 lipca uznał, że

;allijskiego szatnpjona,
Paavo Nurnn, fenomen nad fenomeny,
niezrównany król bieżni w dniu 7-m 
października w Berlinie w 60 miimtacli 
pokrył 19 klan. 210 mtr. 82 cm.

Na tein się zamykają dzieje rekordów 
biegowych. Zamykają narazić, gdyż 
jutro może, a za rok napewno, cytry 
jedne zmażemy, by wpisać cyfry now e, 
a za lal pięćdziesiąt, napewno, ani jed
no z nazwisk dziś uświetniających spis 
na nim nie pozostanie. Dzieje rekordu, 
to stały, niepowstrzymany pęd naprzód.

Czy istnieje granica i gdzie? Rzeczy, 
które wydawały się utopją wczoraj, są 
rzeczywistością dziś. A jutro? Dzieci 
nasze .albo wnuki, zobaczą 100 metrów 
w 10 równo i 20 kilometrów w ciągu 
godziny. Co dla nas 
styczne, niebawem

i

następcy.

stępów ludzkości saliw

angielski

KONIEC,

Nie zmniejsza to 
uznania dla wszystkich tych, którzy 
przed latami i którzy wczoraj silili się 
nad tern, by nowy krok naprzód został 
uczyniony. dla w

zagroz.it
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OSTATNIE DNI TURNIEJU W WIMBLEDONIE
Sensacyjne zwycięstwa Collinsa i Gregoryego oraz Allisona i Van Ryna w doublach

KEHRLING 1 AUSTIN
spotkali się w ćwierćfinale Wimbledonu po raz trzeci już w tym roku. Tym 

razem Anglik wziął rewanż na Węgrze za dwie poprzednie porażki.

JEAN BOROTRA

Karol Kożeluh. -zawodowy mistinz 
świata, został zaangażowany na trenne- 
ra drużyny tecctisowuj Ameryki, kit.óra 
stanie do walki ze zwycięzcą meczu
Niemcy Anglia o puhar Davisa. Ko

chał już do Berlina,. gclLde
będzie obserwował powyższy mecz i 
eapciana sic z właściwościami gry przy 
sz.lych pr.zechvt;Oków swoich pinpjilów.

W zależności od obserwacji łych, zo- 
sta-me też zaipewme ustalony slkład ze
społu taiwi'uso'wcgo Ameryki.

FRANCUZI COCHET i BOROTRA 
oraz

AMERYKANKI WILLS i JACOBS
wchodzą do finału

Ostatnie dni tiuirniciju w Wim- 
blćdomle dostarczyły nowej por
cji sensacyjnych wyników.

Do półfinałów giry podwójnej 
panów weszły mianowicie aż trzy 
pary amcirjlkańslkie i jedna an
gi ctaka. eliimimijąc uprzednio 
dwa najleipsze double francuskie. 
Specjalnie porazlka .zeszłorocz
nych zwycięzców, Gocheta i 
Bmuginona, .zadana im przez mło- 
dziutlkich yankesów Allisona i 
van Ryna (7:5, 8:6, 3:6, 8:6) jest 
sensacja dnia.

Sensacja ta wszakże została 
..zduibtawana" już dnia następne
go, gdy zwycięzcy dwu muiszlkie 
terów rozprawili sie w sposób 
niemniej zdecydowany z włas
nymi nauczycielami, bijąc Hum- 
'tera i TiMcna w trzech setach.

Jaiko druga para do finału we
szli dwaj Anglicy Collins i Gre- 
gory, po ciężkiej walce z Lottem 
i Hemicsseyem 4:6. 7:5, 6:1, 4:6, 
7:5.

Tak więc o pierwszeństwo wal 
czyć będą dwa double, reprezen
tujące zupełnie odmienny styl i... 
krańcowo różny wiek.

Francuzi powetowali sobie nie 
powodzenia gry podwójnej w 
singlach i „gładko** weszli do fi
nału. Borotra pokonał Austina

gier pojedynczych
6:1, 10:8, 5:7, 6:1. a Cochet — 
Tildeua 6:4, 6:1, 7:5.

Z powyższych wyników moż- 
naby wyciągnąć ogólny wnio
sek, że okres świetności Tildena 
minął jednak bezpowrotnie. A 
wszak w Wimble don i e brak było 
jeszcze Lacoste’a, który pokonał 
i „Big B.illa‘* i Borotre i Cocheta.

Gra pojedyncza pań wyłoniła 
do finału dwie amerykanki: 
Wills, która pokonała Goldsack 
i Jacobsen po wyeliminowań iii Ri 
dley.

Do finału gier podwójnych pań 
węszy Angielki Corel! i Shep
herd, bijąc Ryan i Niithal. W.grze 
'mieszanej Cochet i Bennett zwy
ciężyli Samosa i Colver, a Boro
tra i Bouman ulegli parze afry
kańskiej Farquharson. Heine.

Wyniki wimbledońskie są bar
dzo niepomyślne dla Niemców, 
którzy za parę dni staną do wal
ki z Anglikami o Puhar Davisa. 
Aczkolwiek mecz odbędzie się w 
Berlinie na kortach ziemnych, 
podczas gdy w Wimlbledonie gra 
110 na trawie, szanse przemawia 
ją za zwycięstwem Anglji.

Świetna para Grcgorv, Collins, 
powinna łatwo pokonać Molden- 
hauera i Prena, a trudno sądzić, 
by Austin i Gregory nie zdobyli 
chociaż dwu dalszych punktów-

Sparta została wyeliminowana z pu- 
haru Europy, mimo. że pokonała na 
swem boisku Ufipeisti 2:0. Zwycięstwo 
to nie z,dolato zrównoważyć klęski 1:6. 
.poniesionej w pierwszeim spotkaniu z

Węgrami, którzy, dizięki le/pezemu sto- 
sitrakcwi bramek, wchcdizą do dalszych 
gier. Na meczu tym sędzia usunął z bo
iska słynnego obrońcę Ujpesti, znanego 
publiczności polskiej — Vogla.

BRUNET i JOLLY
najlepsza na świecie para łyżwiarzy, w jeździe figurowej, połączyła się wę.' 

złem małżeńskim. Na fotografji widzimy ich w strojach ślubnych, j

U NAJWSZECHSTRONNIEJSZEGO LEKKOATLETY EUROPY ŚRODKOWEJ
Rozmowa ze świetnym wielobojowcem Austrii Ludwikiem Wessetym

Chcąc poinformować Czytelników" 
„Przęglądlu Stpo-rtowogo** o nie zwykłej 
karjerze. zdobywcy siódmego miejsca 
na Olimpiadzie. Ludwika Wessely, po
stanowiłem udać się na boisko Wiener 
Athlctiksport-klub. gdzie najłatwiej moż
na ..złapać" Wesiseiyego. W szeregu 
trenujących zawodników poznałem od
raza barczystego i świetnie zbudowane-

śmierć zadecydowała o definitywnem I 
zerwaniu z piłka nożna.

Po solidnie pirzeiprowadizonym rrenin
gu uzyskuję już następnym roku

— Jakie wrażenia odniósł pan w Am 
siterdamie i jakie jest pańskie zdanie o 
lekkiej ani etyce polskiej? — przery
wam mojemu mtorlckutoirowi.

go wiedeńczyka.
mojej wizyty. 1

Po wyjaśnieniu celu
Wessely ujmującą

grzecznością zaprasza innie na trybunę, 
gdzie rozpoczyna opowiadać o wielkich 
dniach w swoiei karierze sportowej.

— Jak wielu innych sportowców roz
począłem i ja od kopania piłki: było to 
w czternastym roku życia. Orałem w 
szeregach drużyny szkolnej WAC. W 
trzy lata 'później zajmuję na przemian 
stanowisko obrońcy i pr. skrzydła w 
Dszci drużynie. Lata 1920. 1. 2 były 
walką pomiędzy trenerem lekkoatletycz
nym ip. Mamgiem i .kteroiwmókiem s. ip. o. 
p. Wallhauscrem.

Z nieprzyjemne! sytuacii wyratował

(1924) pierwsze zwycięstwo w 10-boju 
o mistrzostwo Austrii. Rok 1925. I tym 
razem pierwsze miejsce przypada minie 
w udziale. Hołduję stale zasadzie rów-: 
ności i staram sie rozłożyć trening tak, 
aby wszystkie konkurencie, wchodzące 
w skład 'wieloboju bvly równomiernie 
uprawiane. Jakkolwiek wykazuję dużo 
zdolności do biegów przez plotki, skoku 
wdał, ani -na chwile nie odstępuje od mo 
iei zasady. W roku 1926 biorę udział 
w t. zw. „Deutsche Kampfspiciie" w Ko
lonii. gdzie startowałem w 10-boiu, zaj- 
nmi.ąc drugie miejsce za świetnym za
wodnikiem niemieckim Holzem.

W następnym roku jestem zmuszotiy 
do przerwania treningów z powodu na
derwania muskiilti.

W reziii.Dacie uimożłiwiilo to uzyska
nie 'pierwszego miujsca w 10-ciobojM

mnie ■wypadek gracza
Adiniry Ncnilliiiigera, którego tragiczna

LORNETKI
SPORTOWE, 

POLOWE, 
TEATRALNE, 

w dużym wyborze 
POLECA

MAGAŁYN OPTYCIND-YECHNICZNY

Beckoiwi.
Rok 1927-8. to czas iinitensywiineij pra

cy przygotowawcza] dio walnej baitalji 
Narodów na bieżni oliimipijskjej w Ams- 
terdamic. Pod okiem tirenera Manga 
trenuję pilnie na sali, a z nastaniem 
wiosny na boisku. Pierwszy dzień ig
rzysk przesizedł .nieźle, gdyż na 44 siar 
uuiacych. 'zajmuję szóste miejsce, Na- 
stępmy dzień okazał się dla mnie dniem 
fatalnym. Ciągle padający deszcz i stio- 
s.umfkG>wo 'ittska temperatura (+ 11 st.) 
działają zabóiczo na mój organizm. I 
rak np. d.wa dni przedtem biegakm 110 
mar. pionki w 15.2 sek., a w decydującej 
dla minie walce wyciągnąłem zale-

— Amsterdam zrobił na mnie kolo
salne wrażenie. Niestety, wśród tak 
wielkiej ilości zawcdnmków, nie zwró- 

| citem specjalnej uwagi na waszych a tle 
tów; nawet Cejzika znam tylko z wi
dzenia przy starcie. Zadziwiała minie 
swoją pewnością i wiarą we własne si
ły p. Halina Konopacka, która mimo sil 
ne] konik tur enicjt. potrafiła uzyskać 
pierwsze miejsce w rzucie dydkiem. 
Świetne by’y wyczyny zwycięzców w 
skokach o tyczce i czas f-etpomenalncgo 
Anglika Schmiit'ha ma 110 metrów przez 
plotki 14.6!

W dwa tygodnie po starcie amster
damskim uzyskuję ponownie tytuł mi- 
trza dziesięcioboju Austrii. Jakkolwiek 
prasa wiedeńska wówczas przepowia
dała walką moją z Beckiem jako walkę 
równych przeciwników, to jednak rze
czywistość zadała kłam tym przepo
wiedniom. Okrągłe 1000 punktów dzie
liło mnie od mojego wspólz.awodmika. 
a z wyników na wyróżnienie zasługują 
rkek wdał 706 mar. i 110 mtr. plotki 
15.2, a więc lepsze niż w Amsterdamie. 
W roku bieżącym miałem pojechać do

jednak tylko dwoma terminami, a to: 
od 1—14 sierpnia albo po 22 tegoż mie
siąca. Temi terminami rozporządzam i 
staję do dyspozycji PZLA.

Czy częste starty nie kolidują z Pań
ską pracą zawodową?

Pod tym względem jestem zupełnie 
w porządku, jestem bowiem urzędni
kiem fabryki. Mój szef dr. T. Schmidt 
doskonale zdaje sobie sprawę ze zna
czenia mnich występów na terenie mię
dzynarodowym. w konsekwencji czego 
otrzymuję każdorazowo urlopy .

Jakie są Pańskie zamiary na przy-

Jak już wspomniałem, przygotowuję

który będzie początkiem przygotowań 
do ogólno-niemieckiJi zawodów Rze- i 
szy we Wrocławiu w' roku 1930. Potem | 
praca przygotowawcza do walki o pry-1 
mat w sporcie pomiędzy Europą i Ame
rykę w Los Angeles.

Z satysfakcją ściskam dłoń i żegnam 
znakomitego sportowca.

Mimo polarnej ostawia L 
my graązy angielskich. wy. 
spotkania nie można zgóry p:

HENRY COCHET

Mecz Anglia — Niemcy

G. GERLACH-
OSSOLIŃSKICH 4.

uurszo
dwie 15.8 sek. Nielepiej poszło
w W przeciwieństwie
mnie, przedstawiciele Północy czuli 
dmsknna'le. Wskutek tego mu słałem
pogodzić Siiódimeim miejscem

mi

za
Szwedem Jansonem, od którego dzie
liło mmic zaledwie 7 pkt. OgóWe sipo- 

ń dziewano się w Auts>fr.H, że zajinę trze- 
| de albo czwarte miet.sce.

Aiiirti, 
łi-eigo 
nie w

lecz z powodu 
cięgna marzenia

inaderwa-
O wysitę-

Londynie zostały zniweczone.
Jak więc Pan widzi rozpoczynam te
raz dopiero intensywny trening przy
gotowawczy do ogólnych mistrzostw 
Austrii (14, 15, 16 lipca) i dziesięciobo
ju (28 sierpnia).

O ile mnie pamięć nic myli — prze
rywam — był Pan już kiedyś zapro
szony do Polski?

Było to w roku 1925, zostałem wtedy 
zaproszony do Krakowa nie mo
głem jedlnak startować z powo
du choroby. Chętniebym pojechał do 
Polski, celem zmierzenia się z waszy
mi zawodnikami, których pragnę po
znać, zwłaszcza Cejzika. Dysponuję

lil-ci ROCZNIK 
narciarski P. Z. N-u

Rocznik narciarski tom III — poświę-
eony dziesięcioleciu Polskiego
Związku Narciarskiego (P. Z. N. założo
no 26 grudnia 1919 r.) oraz opisowi i 
sprawozdaniu z odbytych w Zakopanem 
międzynarodowych izawodów narciar
skich F. I. S. Nowa książką P. Z. N-u 
jest wydana pięknie, drukowana na do
skonałym papierze. Rocznik zdobi cały 
szereg wyraźnych, doskonałych foto
grafii z zawodów o mistrzostwo Euro
py. Okładkę książki zdobi gustowna, 
barwna odbitka afisza tegorocznych za
wodów międzynarodowe ch. Newy rocz 
jiik będzie milą pamiątką nietylko d?a ! 
zawodników którzy startowali w mi-, 
strzostwach Etiropv. oraz organizato-

KOSZULE, SPODNIE

SUKIENKI, PULOWERY

wnnych i biernych ..

ńekawych wspomnień i parnia,

kom narciarskim, należącym do F.I.S.. 
wszystkim zawodnikom polskim i zagra
nicznym.. którzy brali udział czynny w 
zawodach o mistrzostwo Europy, oraz 
reprezentantom prasy zagranicznej, kra 
jowej i osobom z komitetu zawodów.

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE

OD SŁ- 28 DO 148
CENY ROZUMIEJĄ SIĘ ŁĄCZNIE

R O WYŻ EJ ZŁ. 70 - Z DWIEMA 
PIŁKAMI B SIATECZKĄ

B=JABLKOWKr
BRACA A 2 5

Prenumerata kwartalna zl. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 szerokości szpalty red., w tekście /J (ixn poza tekstem zl. 0 40.

SKŁAD PIŁKARZY 
CZECHOSLOVAK CM 
na mecz z Polską

Czeski Związek Piłkarski
Już skład reiparezentacii na :n -- pJsa 
ski z Polską w dnhi 4 sierr, .i w D 
lanamti. Skład drużyny cze'k\ est ,L~ 
silniejszy, jakim wogóle w Awn oto 
nej roaporzadiza’a amater/y cze^-y 
Drużyna składa się w wńęksn Wi z sni 
czy Bratislavy—tegoroczne-"-' ni:>iv- 
Słowacji. Jak wiadomo, zv-- 4 Bta- 
sławy zwyciężył niedawno ■'■ "4 2’‘‘ 
gielską drużynę Newcastle l

Skład drużyny jest następu ■ • ; •’
I ka Kardos (Bratislava). A" ' 

(Bratislava). Novak (S.lavhi'. i; "J,T 
dr. Schilłmgcr (DEC). Śteiil n'AC). 14

va). Bulla (Bratislava), Mul 
Vesely (Prosteiow). Idler (H -

szereg meczów treningów1,.''

w Prjsye. jak Nowak, dr 
StefO. Bulla i b. zawodny 
Sparty — Vesely.

Jak widzimy. nasi «a^i' 
tensywnie i dokłada tą wu''1' 
ze spotkania wyjść zwycic"

Rcdakcja i administracja: Marszałkowska 3/5’7. Teł. Centrala „Prasa Polska** Nr. Nr. 431-00 do 431-07, wewn. 46. — Konto w P. K. O. Nr. 13120.
Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki i piątki od 12 — 2.

'edaktor naczelny; Kazimierz Wlerzjński, Wydawca i druk. ..PRASA POLSKA". Sp. Akc. Warszawa, Nowy-Świat Nr. 39. Td. 93-10.
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Redaktor odpowiedzialny: Marian Strzelecki»
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